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Głos ludzi kopalń 
~ Potęga gospodarcza. Polski ·Ludowej J'oto: AR 

Rolo 1949 byl rokiem wysokiego urodzaju. '.Ale w okresie 
6-Zecia tt&tąpi tak silny wzrost produkcji rolniczej, ie po
ił.om tego roku przekroczymy o 50%. J eśU zaś warto§6 
produkcji rolnej na. g_lowę ludności r?lnicze.J w 1931 ~· , 
weźmiemy za 100 to 1uz w 1949 r. mogliśmy się pochwalw 

Zamiast chleba -
gaz i pałki gumowe 

MOSKWA, 11. 8. - Jak donosi 
agencja TASS z Delhi, sytuacja 
żywnościowa w Indiach coraz bar
dziej się pogarsza. Miliony ludzi 
dotknęła klęska głodu. 

W okresie ostatnich 40 dni władze 
prowincji Madras zmniejszyły racje 
żywnościowe ludności z 12 na 6 un
cji zboża na osobę. W okręgach Sa
lem i Malabare racje zmniejszono 
do 4 uncji. W >:>kręgach Sahars, Pur
nea, Mongir i Baga:Ipur doszło do 
licznych demonstracji ludności, do
magającej się chleba. Policja roz
pędzała demonstrantów pałkami gu. 
mowyYni i granatami z gazem łza
wiącym. Szereg osób !Zostało ran
nych. 

Wrócili do pracy, 
w yładowywat broni nie będą 

BERLIN. 11. 8. - Robotnicy por
towi Hamburga nie ustają w walce 
przeciwko wyładunkowi bron.i ame
rykańskiej w porcie hamburskim. 
Przed kilku dniami robotnicy oi od
mówili wyładowania 3 okrętów z 
amerykańską bronią i materiałami 
wybuch<>WYtni. Administracja por
towa zwolniiła :za tio z pracy 41 ro
botników. Ogól robotnńków portio
wych odpowiedział strajkiem. Lud
n<:>ść m iasta stanęła po stronie stra:l
kujących. 

Robotnicy odnieśli zwycięstwo. Ad
ministracja portu wyraziła izgodę na 
przyjęcie z powrotem do pracy zwol
ndonych robotników. 

ReakcJa Japońska 
nie chce potępić broni atomowej 

. PEKIN, 11. 8. - Jak donoszą z 
Tokio, komunistyczna frakcja par
lamentu j9po11skiego wniosła do par 
lame11tu projekt rezolucji o zakaz 
broni atomowej . Rezolucja domaga 
.się , aby parlament Japo~. kra~u, 
który pierwszy doznał nieszczęścia, 
spowodowanego użyciem bomby a
tomowej - stwierdził staMwczo. iż 
naród japoński s:zJozerze pragnie po
koju i domaga się zakazu produkcji 
wszelkdego rodzaju broni atomowej 
oraz uznania za zbrodniarza tego 
rządu, który p ierwszy zastosuje 
broń atomową. 

Wskutek sprzeciwu reakcyjnych 
deputiowanych komisja wnioskowa 
nie .zgodziła się na przedłożenie pro
jektu wniosku p·od obrady plenum 
parlamentu. 

_,rężem w walce o pokój 
60 górników, przodowników z kopalni „Wieczorek" podję- wskaźnikiem 14s, a w 19551". podniesiemy do 219. 

ło zobowiązanie podniesienia wyilajności pracy drogą peł- ·~===============-========
' nego wykorzystania urządzeń mechanicznych, lepszej orga-

nizacji i skrupulatnego przestrzegania socjalistycznej 
dyscypliny pracy. Załoga kopalni „ Wieczorek" z rębaczem 
przodowym Pawłem Filakiem i instruktorem Andrzejem 
Piwowarem na czele wezwała wszystkich górników do podję
cia podobnych zobowiązań podkreślając, że wykonanie ich 
stanowić będzie poważny wkład w walce o pokój. 

Calkowiia m~.:hanizat:ja " 
hopalri dolno§ląshich 
WAŁBRZYCH, 11.8. - Zasadniczym 

postulatem mechanizacji pracy .w ko
palniach Dolnego śląska jest elektry
fikacja. W okresie 6 lat wszystkie urzą 
dzenia kopal!l zostaną zelektryfikowa-

Szczególne znaczenie ma fakt, że tego .rodzaju zobowią- neŃa zelektryfikowanych trakcjach, 
zania podejmują, że takie wezwanie rzucają robotnicy na- długości ogólnej około 5 km, pracują 

ł b" I K In" t 1 t • już nowe lokomotywy elektryczne, wy szego zag ę ra węg owego. opa Ie wo węg1.owe - o naJ· produkowane w Polsce. Sprawność lo 
ważniejsza dziedzina polskiego przemysłu. Górnicy - to komotyw tych jest tak duża, że prze
awangarda polskiej klasy robotniczej. Wykonanie wielkiego ciętnie jedna z nich zastępuje 5 loko-

Mechanizacja urobku postępuje na
przód dzięki wprowadzeniu coraz wię,k 
szej liczby maszyn wrębowych. Wpr,o 
wadzono już transportery zgrzebłowe 
pancerne w kopalni „Bolesław Chro
bry" i ukończono przygotowania. do u
stawienia transporterów zgrzebłowyćh 
w pozostałych kopalniach. 

Mechanizacja odstawy urobku prze
prowadzona została w 97 proc., a obec 
nie następuje całkowita elektryfikacja 
odstawy. 

motyw typu Diesla. 
Planu Sześcioletniego - cały, niezmiernie t!lzybki, zakreślo- , 
ny planem, rozwój narodowej gospodarki zależny jest D · ł d • • • • k•eJ 
w znacznej mierze od wyników pracy górnika. W9giel bo- epesza m o z1ezy n1em1ec I 
wiem - to energia poruszająca maszyny w polskich fa bry- do min. Dybowskiego 2 okazji występów łódzkie go baletu w NRD 
kach, pędząca pociągi ,ogrzewająca nasze mieszkania. Wę- w związku z WYstę parni go.ścinnymi w Niemieckiej Re~ 

• I · t · t · dla ł h · · publice Demokratycznt'j polskiiero ochotniczego zespołu ~ gie J~S mezas ąp1onym surowe.em przemys u c em1cz- letowego Państw<twych Zakładów Włókienniczych im Hu-
nego, artykułem niezbędnym przy produkcji h nii!?.ej Wę~ na.ma w trtldzt - mm. 11.ultuty 1 sir.tulµ, St. DyboW!lkł 
giel _ to największe bogactwo naszego kraju _ najważ- otnymał od młodzieży miasta Bltterfeld (NRD) dep~~ę, w 

której m. in. czytamy: 
niejsza pozycja polskiego eksportu. 

(dal.szy ciąg na str. 2) 
„Mł<Jdziież i dorośli mieszkańcy 

Bitterfeldu przesyłają Panu. a za 

w owczą sk6rę przebrał si~ wilk 

Pańskim poiredni<:twem Narodowi 
Polskiemu najserdeczniejsze pozdro
wienia z okazji występu zespołu a
matorskiego Państwowych Zakła
dów Włóldenniczych z ŁodlZi, który 
wywołał ogólny · podziw zebranych, 
a w szczególności młodzieży Bitter
feldu, dla której był on dowodem 
serdecznej więzi łączącej Nar6d 
Niemiecki z Narodem Polskim. Malik przygważdża kłamstwa Austina 

LAKE SUCCESS, 1u. PAP. widzenia poszczególnych członków 
w czwartek 10 bm. odbyło się pod Rady pozostał bez zmiany. Malik po
przewodnlctwem delerata radzłec- dał do wiadomości, że postanowiono 
klero - Malika - kolejn.e posle· w przyszłości ró'wnież dokony'wać 
dzenle Rady Bezpleczeilstwa. nieoficjalnej wymiany zdań, gdy zo-

Na godzinę przed rozpoczęciem stanie to uznane za celowe i na cza
oflcjalnego posiedzenia Rady człon- sie. 
kowle Rady, w tej lłczble r6wntet Austin w przemówieniu swym 
delegat radziecki Mallk, - odbyli przyznał, że w zawartym w czasie 
zamknłęte posiedzenie nleoflcJalne • . wojny porozumieniu sojuszników w 

· Dwudniową przerwę w pracach sprawie Korei linia demarkacyjna 
Rady, spowodowaną z winy dele- wzdłuż 38 równoleżnika potraktowa
racjl amerykaftskleJ, wykorzystała na została jako linia tymczasowa a nie 
ta ostatnia na przeprowadzenie sze- jako granica polityczna. Powyższe 
regu tajnych narad z delegacjami stwieTdzenie posłużyło Austinowi ja
bloku anglo-amerykailsklero. ko odskocznia do gołosłownego twier-

Na wstępie czwartkowego posie
dzenia Malik oświadczył, że pomię
dzy członkami Rady Bezpieczeństwa 
doszło do nieoficjalnej wymiany zdań 
w przedmiocie zagadnień, które wy
łoniły się w toku, poprzedniego po
siedzenia Rady. Ustalono, że punkt 

dzenia, że Stany Zjednoczone rzeko
mo niejerlnokrotnie domagały się 
zniesienia granicy i utworzenia je
dnolitego rządu Korei! 

Austin usiłował również przedsta
wić agresję Amerykańską. w Korei 
jako „obronę pokoju". Druzgocącej 
odprawy udzielił Austinowi Malik, 
stwierdził on że fakty i normy praw

11two. Broń, którą dysponują. koreań
ll'kie wojska ludowe - to ta sama 
broń którą dysponowały one w chwi
li, gdy Związek Radziecki wycofał 
swe siły zbrojne z Korei. Malik za
strzegł sobie prawo szczegółowego 
omówienia również innych niezgod
nych z prawdą twierdzeń Austina. 

W przemówieniach · swych prŻed
stawiciele Anglii, Kuby i kliki kuo
mintangowskiej popierali stanowisko 
delegacji amerykańskiej. 

Wobec wyczerpania listy mówców, 
Malik zamknął posiedzenie, wyzna
czając termin następnego posiedzenia 
na dzień 11 bna. 

Z'apewniamy Pana, że Naród Nie
miecki gotów jest ramię przy ra
mieniu z Polską Ludową i wszyst· 
k imi pokój miłującymi ludźmi na 
całym świecie .ze Związkiem RĄ
dzieckim na czele. walczyć o trwały 
pokój. 

Niech żyje przyjaźń mas pracuji• 
cych Niemieckiej · Republiki Demo
kratycznej z masami pracującymi 
Polski 'Ludowej! 

· Niech żyje walka o światowy po
kój! 

Niech żyje bastion pokoju - Wie!~ 
kii Związek ·Radztlec:ki i Jego Genial
ny .WódŻ - Generalissimus Stalińl 

Zapobiec zbrodniom przeciwko ludzkości 
Pierwszy obowiqzek Rady Bezpieczeństwa 

terroru, wymierzonym przeciwko 
bezbronnej ludności cywilnej na 
Korei". 

Łódzki Komitet Obrońców Pokoju ko
munikuje, że Dzielnicowe Konferencje 

Obrońców Pokoju odbędq się 

ne dowodzą, że agresorem są Stany 
Zjedn'oczone. Malik rozprawił się 
również w ostry sposób z oszezer
czymi aluzjami, zawartymi w prze. 
mówieni„ Austina, jakoby Związek 
Radziecki dostarczył północnym Ko
reańczykom broni. Jest to pozbawio
ne jakichkolwiek podstaw oszczer-

WARSZAWA, 11.8. (PAP). Sekreta
rlał Gen. FIAPP w związku z WY• 
mordowaniem tysięcy więźniów- po
Jltycznych na Kotei I z barbar:r.yfl• 
sklm bombardowattlem przez amery
kailskie lotnictwo cywilnej lud,noścl, 
wystosował na.stępuJ:\CI\ depeszę do 
przewodnJczącego Ra.dy Bezpieczetl. 
stwa: 

„Międzynarodowa Federacja b. 

~epesza . 80 milionów 
GENEWA, ll.8. Z Paryża don o. 

szą, że Międzynarodowa Fed.eracja 
Kobiet Demokratycznych wystóso
wała do sekr. · gen. ONZ Trygve Lie 
depeszę, w której w imieniu 80 mil 
koblei - bojownicze~ " pokój wy
raża poparcie dla propozycji prze
wodniczącego Rady Bezpieczeństwa 
Malika, zmierzającej do pokojowego 
uregulowania problemu koreańskie
go. 

w następujqcych terminach: 
FABRYCZNA - 13 bm. o godz. 10 w Rob. Domu Kultury u 

Przędzalniana 48 
RUDA - 14 bm. o godz. 18 w świetlicy MZK, ul. Pabianicka 21'1 
GÓRNA LEWA - 15 bm. o godz. 8 kino „Robotnik" ul. Kilińskiegr 
śRóDMIBśCIB LEWA - 15 bm. o godz. 10 kino „Bałtyk", ul. Na· 

rutowicza 20 
WIDZEW - 16 bm. o godz. 17.30 świetlica CZMPWł., Plac Zwy 

cięstwa 2 
GÓRNA PRAWA - 16 bm. o godz. 18, świetlica, ul. Kątna 19 
śRóDMIEśCIB PRAWA - 17 bm. o godz. 18, świetlica CBT, ul' 
ca Andrzeja 19/21 
BAŁUTY - 17 bm. o godz. 17,30, świetlica ZPG, ul. Limanow 

skiego 156 . 
SRóDMIBśCIE - 18 bm. o godz. 18, świetlica Samorządowcóv. 

ul. Wólczańska 4 
STAROMIEJSKA - 18 bm. o godz. 16.30, Wojewódzka RN, ul' 

ca Ogrodowa 15 
GóRNA - 19 bm. o godz. 17 świetlica ZPB, im. Dzierżyńskiego, 

ul. Piotrkowska 295. 

Stan obl'=2enia 
UJ Hlroszln1ie 

Wiięźilli6w Politycznych w imieniu 
milionów swoich członków wyraża 
najgłębsze oburzenie z powodu be
stialskich egzekucji, dokonywanych 
przez siepaczy Li-Syn-Mana na ty
siącach koreańskich więźniew poli
tycznych. Zbrodniie te stwierdzili ob 

Federacja protestuje przeciwko 
bombardowaniu przez Amerykanów 
spokojnych miast i wsi Korei i mor
do.waniu ludności cywilnej. 

PEKIN, 11_ s. _ z Tokio donoszą., s_ęrwatiorzy wszystkich odcieni poli
że 6 b.m., w piątą rocznicę zrzuce- tycznych, m. in. Magnien z „Huma
nia przez Amerykanów bomby ato- rliit.e", Rutheford Poats z „United 
mowej na Hiros7Jimę, władze ame- P.ress" i Rankin, wysłanni!k ONZ 
rykańskie ogłos~y w tym mieście na Korei. 
stan oblężenia. Wszelkie deinonstra- .FI~P zwraca się d~ Rady Bez- Starcia zbroJ·ne 
cje i wiece, w tej liczbie wiec obroń- pieczenstwa 1l wezwaililem wszczę. 
ców pokoju - zostały zakazane. Dla cia .n~ty~hmiastowej akcji .celem za. W Indonezji 
steroryoowania mas zmobilizowano pob1ezema nowym zbrodmom · prze-
2 tys. policjantów. ciw~o ludzkości. . . HAGA, 1~.8. - J~ _d.onosl agencja 

Pomimo tych zarządzeń 0brońcy . ~1ędzyn~rodowa FederacJa b: V{1ę ANP, w głownym m1esc1e wyspr Ce
pokoju rozrzucili po mieście tysiące zmów Poli~yczti;ych zwraca S1ę. do lebe~ - 1.~akassar. - doszło mow do 
ulotek, nawołujących do walki o za-1 Rad! Bez~ecze~stw~ . z wezwaniem stare zb~oJnych i:mędzy. holenderskimi 
ku broni atomowej. Policja doko· do Jak naJenerg1c:m 1eJszej dnterwen wojskami kolorualnynu a Indonezyj-
nała aresztowań. cji, celem położenia kł'esu aktom czykamł. I 



Głos • 
ZI opalń >>Paschalis<<, )) ier V<< i S-ka 

Członkowie nielegalnej organizacji 
przed !iflden1 UJ Lodzi (dokończellii.e ze str. 1) 

Warto zapamiętać nazwiska &órni
ków, kt6rzy w chwili przełomowej, na 
początku II półrocza 1950 r. mobilizują 
wszystkich „ludzi kopalń" do zwielo
krotnionego wysiłku przy wykonaniu 
ambitnych i trudnych zadań. 

PAWEŁ FILAK, PRZOJ>UJĄCYM 
RACIONALIZATOREM 

wowar, kt6ry składając swe zobowiąza 
nie powiedział m. in.: 

Przedterminowe wykonanie Planu 
Sześcioletniego, to nasz wkład w wal
kę o pokój, to odpowiedź amerykań
skim podżegaczom wojennym, to nasza 

Sumujemy wyniki 

pl'Olctariacka pomoc walczącym bra
ciom w Korei". 

POD TYM ZDANIEM: PODPJSAt 
SJ:Ę: MOGĄ MILIONY POLSKICH LU
DZI PRACY, BUDOWNICZYCH SO
CJALIZMU, OBROŃCÓW POKOJU. 

doświadczenia 

Przed Sądem Wojskowym w Łodzi 
toczył się . w dniach ostatnich proces 
członków nielegalnej organizacji W. i 
N. działającej na terenie powiatu łas
kiego. 

Wiosna 1949 r . mieszkańcy Łaśku -
Feliks J~chimczyk i Ignacy Miziała zo 
stali zwe1·bowani do nielegalnej orga
nizacji W. i N„ a wkrótce po zwerbo
waniu Jachimczyk został mianowany 
„komendantem" W. i N. na teren mia
sta Łask i otrzymał pseudonim „Pa
schalis". Miziała pod pseudonimem 
„Wierny" został dowódcą grupy pod
ległej Jachimczykowi. 

Dzięki zastosowaniu niezmiernie pro 
:stego (jak; mogło by się wydawać) po
myi;łu skrócil do minimum czas obsłu 
gi górniczego transportera. Tym sa
mym kopalnictwo węglowe będzie mo 
gło zaoszczędzić dziesiątki 'tysięcy ro
boczych godzin i dysponując tą samą 
co uprzednio liczbą pracowników, 
zwiększyć wydobycie węgla o dalsze 
setki tysięcy ton rocznie. 

Zakończenie wyborów blokowych K. O. P. 
Do obowiązków Jachimczyka jako 

komendanta należał werbunek człon
ków do nowozałożonego ogniwa, na 
co Jachimczyk rr. <>ł otrzymywać 
130.000 zł miesięcznie. 

ANDRZEJ PIWOWAR 

Zbliżamy się do terminu kon
ferencji dzielnicowych i powia. 
towych Komitetów Obrońców Po· 
koju, a tym samym do zakończę. 
nia wyborów blokowych i gmin
nych. Podsumowanie dotychcza
sowych wyników pracy pozwala 
nam dziś wykazać zarówno dobre 

wykonuje asystematycznie, z miesiąca jak i złe strony w zorganizowa-
. na miesiąc, razem z całym swym od- niu tej akcji. 
działem roboczym 110 proc. normy, u-
zyskując co miesiąc 1.400 t węgla po- Część komitetów dzielnicowych po. 
nad plan. Andrzej Piwowar uważa jed przedziła zebrania dość długo trwa
nak, is te 1.400 t węgla, ilość kt6rą z jącyml przygotowaniami, dotyczący
trudem Jt\ożna · by załadować do 2 dłu- ml zarówno zaplanowania terminu 
gich towłll'owych pociągów _ nie sta- i programu zebrań, jak i uświad-0. 
nowill istotnej miary możliwości prze- mieniem mieszkańców bloku czy gmi
kroczenia planu przez jego oddział. W ny o celu i pro.gramie wyborów. 
ramach długofalowego wsp6łzawodni- W konsekwencji tego, choć w pó:f
ctwa podjął się on wraz z całą swo- niejszym terminie, zebrania dały do-
ją brygadą roboczą wykonywać mie- bre wyniki. . 
aiecznie 120 proc. ru>rmy. In;iy styl l?l'acy, który .PrZ_YJ~a 

. . częśc Kom. Dz1eln. O.P., obJaWił się 
Ta~ to ludzie rzucają wezwanie 1:0 • jw żywiołowych i wcześnie rozpoczę

. botnikoD;l węgl~wych załębi. <?'1°s ich! tych wyborarh bez uprzedniego, ko
odbije 111ę potę,znym echem rue tylko lniecznego przygotowania wyborców. 
na G6rnYD;1 i Dol~~. śląsku, ale w . W tej sytuacji akcja momentami tra
csfym kraJU: mob1h:z:uie . ca~ą pols~ą; ciła na rozmachu. 
klllllt robotniczą d.o wzmozerua wys1ł; I Tak np. słabo wypadły dzielnice 
ku przy wykonaniu szc~ycfi zadan 1 Górna prawa i Górna. Dał się tu 
planu 'budowy podstaw soc3ahzmu. l. zauważyć brak planowości w pracy 

Polska klasa robotnicza i górnicy j komitetów blokowych. Za mało r6w
kroezący w jej awangardzie zdają so-1 nież rozwinięta była praca agitatorów. 
bie w pełni sprawę, że praca ich kła- Konsekwencją. niedociągnięć w orga· 
dzie podwaliny potęgi gospodarczej na nizacji był brak sprawozdawczości. 
s;z:ego ludowego pa_ństwa, zwiększa siłę Utrudniało to w dużym stopniu pra
ł potencjał gospodarczy światowego o- cę komitetu łódzkiego KOP, jako 
bozu pokoju, przekreśla plany podże- czynnika kierującego całością. 
gaczy wojennych. Uznanie wyrazić należy dzielnicom 
Dał ternu Wyrat: rębacz Paweł Fi- Staromiejska, Ruda, Górna Lewa 

lak. Podkre$lił instruktor Andrzej Pi- i Widzew. Komitety tych dzielnic 

·ZMP mobilizuje mia .dzież 
·wokół zadań Planu 6-letniego 

W drugim dniu obrad Zarządu \jeszcze wiele poważnych błędów, 
Ł6dz.kiego ZMP, prowadzona była brak i niedomagań. 

. dyskusja. Dyskutanci _ przeprowadzil~ Stwierdzono np. za słabe powiąza-
rzeczową k~ykę .dot~~hczasoweJ nie kierowniczych ogniw ZMP z pra
pracy łódzkieJ o;ga~1zacJl, . Podkre- cą poszczególnych kół. Młodzież w 
Alono, ż.e obok os1ągn1ęć, którrch WY· zbyt małym stopniu była zaznaja. 
'l'Uem Jest 'inaczny wzr?st li.~zebny, miana na zebraniach ZMP-owskich 
pe-yme sukcesy w rnobillzac;J1 n1ło· z rz;agadnieniami Planu 6-letniego, 

. dzieży w praor nad ;vYkonamem pla- i zaniedbywano szkolenie ideologicz

. n6w produkCYJ?YCh I w walc~ 0 pod- ne. Mówcy podkreślili, że trzeba 
· niesienie wyników nauczania, było zwiększyć udział młodzieży w bry• 

Ze sportu -----· Zobowiqtonie Zatopka 

·10.000 
ponitej 29 minut 

gadach antysa.botażowych, w pracach 
nad Nową Hutą i budową nowych 
obiektów łódzkich. 

W dyskusji omawiano także pl'o
jekt zniesienia autonomii ZAMP. 

Wczorajsze obrady przyczynią się 
z pewnością do polepszenia pracy 
łódzkiej organizacji ZMP, mobilizu. 
jl}c ją wokół zadań Planu 6.letniego. 

(jg) 

w pełni zrozumiały zadania i obo- / S. Kocjaszową, M. Wygodę, A. Dratwi
wiązki, jakie przed nimi stanęły. 1 cką, J. Seweryniakową, J. Jurek, J. 
Wyniki nie dały na siebie czekać. Na Szczapińską, S. Kazimierczaka i K. 
zebraniach zauważyć można było du- Kowalskiego. 

25 listopada 1949 . . "złonkowie tej 
grupy: Starzyński Edward i Tadeusz 
Więckowski usiłowali dokonać napadu 
rabunkowego na Spółdzielnię Samopo~ 
mocy Chłopskiej w Dobromiu pow. ła
ski. Oprócz tego Jachimczyk, Miziała 
i pozostali członkowie bandy dyspono• 
wali pewną ilością broni palnej i amu 
nicji . 

ż~ frekwencję i żywe zainteresow;a· W niedzielę 13 bm. dzielnica fa
n!e zebranrch t:~ samym z~gadn~e- bryczna przystępuje do wyboru dele
mei_n p~k?JU ja . 1 ~bora~1• Z me- gatów na Kongres na konferencji dziel 
doc1ągn1ęc wynuen1c nalezy tylko . ej 
mo.mentami słaby kontakt KDOP mcow · 
z terenem. 

Trzeba jednak podkreślić, że jak
kolwiek akcja wyborcza na terenie 
Łodzi wykazywała pewne braki w 
pierwszym okresie jej trwania, w dn. 
9 i 10 nabrała ju! rozmachu i pófniej 
przeprowadzona była dobrze. Wybo
ry blokowe zaikońezane będą przed 
terminem, eo umożll.wi właściwe 
przygotowanie wyborów dzielnico
wych KOP. 

W dniu wczorajszym odbyły się wy
bory blokowe w dzielnicy fabrycznej 
obejmujące ZPB im. Stalina. Jedno z 
czterech zebrań oddziałowych odbyło 
się w świetlicy Nowej Tkalni. Spo
śród zebranych blisko · 300 osób, wysu
nięto i wybrano drogą głosowania 20 
mężczyzn i 42 kobiety. 

W śród nich znanych przodowników 
pracy: M. Trawińską, W. Dąbrowską, 

Jedno z ostatnich zebrań w Dzielni
cy Staromiejskiej odbyło się wczoraj 
w jwietlicy ZPB im. Marchlewskiego. 
Pięknie udekorowana sala wypełniona 
była po brzegi. Referat wielokrotnie 
przerywany oklaskami, wygłosił Wi
told Jarmołowicz. Zabierając m. in. 
głos w dyskusji po referacie, Hołowa
czowa powiedziała: 

Oprócz członków W. i N. na ławie 
oskarżony_ch zasiedli: Stanisław Cybul 
ski i Jan Magrowicz, kt6rzy wiWllC o 
wrogiej działalności grupy nie zawiado 
mili o tym właściwych władz. 
Sąd skazał Jachimczyka, Mlziałt, 

Starzyńskiego na 8 lat więzienia, Na
wrockiego na 6 lat więzienia, Olszew
skiego, Makaruka, Cieniewskiego I 
Magrowicza na 5 lat więzienia, Wiec• 
kowskiego na 7 lat więzienia, a CybuI ... 
skiego na 1 rok więzienia. (Re) - Musimy w walce o pokój powią

zać się tak silnymi więzami, jak silne 
są ręce naszych przodownic pracy, wal , , , 
czących o wykonanie prod~·1'cji. Zw1qzkowcy zogrontczm 

Punktem nast~pnym zebrania był w gościnie u naszych włókniarzy 
wybór delegatów na konferencję dziel WARSZAWA, 11.8. Na zaprosze-
nicową. Każda zgłaszana kandydatu- nie CRZZ i Zw. Zaw. Włókniarzy 
ra była omawiana i dyskutowana i Odzieżowców, przybyły do Polski 
przez zebranych, po czym wybrano delegacje włókniarzy i odzieżowców 
13. ko~iet l 7 mę~czyzn na konferencję włoskich, francuskich i angielskich. 
dzielnicową. (J) W najbliższych dniach przybywają 

Koreańczycy kontynuują natarcia 
do Polski również grupy włókniarzy 
i odzieżowców fińskich i belgijskich. 

Zagraniczni goście zapoznają siQ 
z osiągnięciami gospodarczymi Pol
ski Ludowej oraz ze zdobyczami pol• 
skiego ruchu zawodowego. Amerykanie broniq się zaciekle -

PEKIN, 11.S. Z Phenianu dono
szą, że dowództwo naczelne koreań
skiej armii ludowo • demokratycznej 
ogłosiło 10 bm. w g<>dzinach poran
nych komunikat, stwierdzaj11cy, że 
na wszystkich odcinkach frontu jed
nostld armii ludowej kontynuowały 
zaciekłe walki z wojakam,i amerykań-
11klinli i lisynmanowskimi. 

Amerykańskie wojska, po skoncen 
trowaniu swych sił wzdłuż średni.e
go biegu rzeki Naktong - stawiallł 
nadal zaciekły ppór. Wszystkie ro
dzaje broni armii ludowej, działa
jąc w ścisłej z sobą łączności, zada
ją ciosy amerykańskim i lisynmanow 
skim jednostkom piechoty, czołgów 
i artylerii. 

W rejonie wybrzeża poł>•dniowego 
jednostki armii ludowej kontynuują 
natarcie, odpierając kontrataki czoł
gów amerykańskich i paraliżując 
próby wysadzenia desantu amerykań 
skiego pod osłoną artyleryjskiego 
obstrzału z okrętów wojennych. 

Lotnictwo armii ludowej bombar
duje skupienia wojsk przeciwnika, 
współdziałając z posuwającymi się 

na południe jednostkami armii ludo- Po wypoczynku w Zakopanem, 
wej. zwiedzą oni szereg zakład6w wł6-

kienniczych i odzieżowych w War
szawie i Łodzi. 

PEKIN, 11.8. Jednostki armii lu-
d?wej, które wyzw?~iły msong <K!- Czvn przedlcan11•esawv 
dzlo) oraz Kundzi - kontynuuJIJ ljl' 
natarcie, zadając dotkliwe ciosy nie- słuchaczy kursu przygotowawczego 
przyjacielowi, usiłującemu przejś~ 
do "kontrataku. Słucbacze kursu przedegzaminneyj-

W rejonie wybrzeże. wschodniego nego na wylsze uczelnie w Łodzi na 
jednostki armii ludowej, które roz- zebraniu zorganizowanym w auli Po. 
gromiły tzw. seulską dywizję - kon litechniki z okazji II Kongresu Mii;· 
tynuują natarcie. dzynarodowego Związku Studentów, 

Knowania USA 
na Środkowym Wschodzie 

MOSKWA, 11.8. Agencja TASS 
donosi z Damaszku, za jednym z 
miejscowych dzienników, że w naj
bliższym czasie na środkowy W schód 
przybędz.ie 150 oficerów amerykań
skich, by zająć kie1·ownicze stano
wiska w filiach amerykańskich towa 
rzystw naftowych. Pozostaje to w 
związku z amerykańskimi przygoto
waniami wojennymi na środkowym 
Wschodzie. 

który ma się odbyc! w Pradze, po
wzięli liczne zobowiązania w celu 
uczczenia kongresu. 

I tak czwarta grupa biologiczna 
.!70stanowiła najbliższy dzień woln1 
od nauki poświęcić na pracę spo
łeczną w PGR. Z grup technicznych 
grupa T 1 zobowiązała się do zda• 
nła kolokwium z nauki o Polsce 
i świecie wsp6łczesnym przed termi· 
nem. 
Młodzież ku~su zorganizowana wt. 

ta w ten sposób Kongres wzmożon:t 
pracą, by dać wyraz swej solidar
ności z młodzieżą demokratycznlł 
wszystkich k:rajów w walce o pokój. 

Edward ..lanholl'skl 

Fenomenalny biegacz czechosłowac
ki kpt. Emil Zatopek, który na zawo
dach lekkoatletycznych w Finlandii u
stanowił nowy rekord świata na 10.000 
m, powrócił qo Pragi, witany owacyj
nie przez wielotysięczne rzesze ludno
ści, sportowców i młodzieży. 
Dziękując za owację, kpt. Zatopek 

oświadczył, iż podejmuje nowe zobo
Wią,zanie: pobić swój ostatni rekord na 
10.000 m i uzyskać w tej konkurencji 
czas poniżej 29 min. 

Korea-dla Koreańczyków, Coca-cola-dla Amerykanów 
własna API (Korespondencie 

Verey czy Kocerka? 
Do mistrzostw 

• 

wiośla1·skich Polski, 
. które odbędą się w 
dniu 18 bm., zgło
szono 108 osad, co 

I g p p l daje w sumie 513 
zawodntków, z 23 

klubów. Reprezentowanych będzie 15 
miast z całej Polski. Ogółem odbę-

. dzie się 25 biegów. 
Najciekawiej zapowiada się bieg 

jedynek o mistrzostwo Polski, gdzie 
zapowiedziany jest pojedynek między 
Verey'em (AZS Kraków) i Kocerką 
(AZS Warszawa). 

Nowe re•ordq 
na mistrzostwach w. P. 

W ARBZA WA, 11.8. - W dalszym 
ciągu mistrzostw Wojska Polskiego 
ustanowiono dals:r.e rekordy WP. 

WIEDEŃ, w sierpniu 

Kilka dni temu mieszkańcy dzielnicy 
Wiihring, położonej w amerykańskim 
sektorze Wiednia mogli zobaczyć obra 
zek, przypominający zupełnie sceny, 
jakie rozgrywały się w Wiedniu w mar 
cu 1938 po wkroczeniu hitlerowców. 

Dwóch amerykańskich policjantów 
wojskowych z gumowymi pałkami w 
rękach stało nad młodym chłopcem w 
niebieskim kombinezonie, klęczącym 
na chodniku. Chłopak ten przy pomo
cy kawałka cegły i wody zmęczonymi 
i·uchami szorował płyty chodnika. 
Krąg zaciekawionych wiedeńczyk6w 
otaczał tę dziwną grupę. Spojrzenia ich 
utkwione były w jeden punkt. Na za• 
lanym wodą chodniku można było od 
czytać napis: „Korea den Koreanem, 
Coca Cola den Amerikanern" - Korea 
dla Koreańczyków, Coca Cola dla 
Amerykanów. 

W skoku w dal zwyciężył ppor. Sta-
rościński (MON), osiągając odległość Patrol amerykański przyłapał mło-
7.00 m. dego bojownika pokoju na „strasznym 

W biegu na 400 m zwyciężył por. priestępstwie" - malowania haseł po 
Skrzypek (Warszawa) z czasem 51,8. kojowych na ulicy i chciał go zmusić 

Bieg na 5.000 m wygrał kpr. Szwar- do ich starcia. Chłopak widocznie opie 
got (Bydgoszcz) w rekordowym czasie rał się, o czym świadczyło jego poka-
16:08,2. leczone czoło i rozbity nos. Pałki gu-
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mowe są przez Amei-ykan6w uważane 
za przekonywujlłCY argument„. 
· Krew 21 rozbitej twarzy chłopca 
mieszała snę z wodą, zacie?'ając bia
ły napis„. 

Amerykan6w i ich austriackich po
mocników ogarnął ostatnio prawdziwy 
szał „antypokojowy". Oto kilka cha
rakterystyc;mych cytatów z prasy 
austriackiej: 

„w nocy u llpea amerykai\ska J)O

lleja wojskowa rozbiła skreynkę ogło 
szen1ową partii komunistycznej przy 
llerbeckstrasse I zdarła z niej plalta
ty z Apelem Sztokholmskim o zakaz 
bomby atomowej." 

„18 lipca na rozkaz władz amery. 
ltańskleh policja austriacka usunęła 

w dzielnicy Meldllng 50 transparen
tów z napisem: „Ręce precz od Ko· 
rei". 

„ W nocy na 19 lipca policja austrlac 
'ta w dzielnicy Hernals była w pogo. 
~owiu alarmowym. Mimo zakazu bur
mistrza Wiednia - K!irnera - ZW?• 
lennicy pokoju odwa~yll się wyplsa6 
na murach hasla poko~owe. Magistrat 

dla „Dziennika Łódzkiego") 
imoblllzował wledei\ską szkolę poli
cyjną I tłum wiedeńczyków dosłow
nie ryczał ze ~miechu obserwują<: 

mlodych policjantów, którzy niezgrab 
nie operując szczotkami I szmatami, 
usiłowali zetrzeć hasła pokojowe". 

Można by tego rodzaju przykładów 
przytoczyć o wiele więcej. Ulice Wie
dnia pokryte są białymi plamami :r.ama 
zanych haseł pokojowych. Wiedeńczy 
cy potrafią je czytać, mimo, że litery 
są zasmarowane wapnem. . 
świadczy o tym 270.000 zebranych w 

Wiedniu podpisów pod Apelem Sztok
holmskim. 

W pierwszych szeregach bojowników 
pokoju kroczy młodzież austriacka. 1 
sierpnia przewodniczący F.ó.J. (Freie 
bsterreichische Jugend Związek 
Wolnej Młodzieży Austriackiej) -
Fritz Walter Brichacek mógł zameldo
wać o zebraniu przez młodzieżowe bry 
gady obrońców pokoju 57.085 podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. Równo
cześnie F.o.J. zobowiązał się do zebra 
nia 100.000 podpisów do chwili rozpo
częcia· II światowego Kongresu Poko
jowego w Warszawie. Zobowiązanie to 
młodzież austriacka na pewno wypeł
ni. O zapale, z jakim poświ~ca si~ ona 

akcji zbierania podpis6w, świadczą ey
fry: Ewald Russegger z Leoben (bry
tyjska strefa okupacyjna) zebrał do
tychczas 390 podpisów, Karl Ziegler -
tównież z Leoben - 3~0 podpisów, Ot
to Forman z Wiednia - 178 podpisów 
itp. 

W chwili, gdy amerykańscy podżega 
cze wojenni i austriacka reakcja wal
czą z ruchem pokojowym i szerzą psy· 
chozę wojenną, w miejscowości Inner
manzing dokonano otwarcia wielkiego 
„Obozu Pokoju" F .ó.J. Tysiące mło
dych Austriak6w i delegacje postępo
wej młodzieży z lZ państw spędzą w 
'lbozie tym 4 tygodnie. Ta piękna ini
cjatywa F.().J, przyczyni się na pewno 
do zacieśnienia w~ęzów proletariackie
go internacjonalizmu i do wzmocnienia 
światowego frontu młodzieży w obro
nie pokoju. 

Rozwój akcji w obronie pokoju, mł 
mo niesłychanego terroru ze strony za 
chodnich władz okupacyjnych i au
striackiej reakcji, świadczy o tym, :ż;e 
szerokie masy społeczeństwa austriat
kiego nie dały się . obałamucić oszczer
czą kampanią, uprawianą przez podże
gaczy wojennych i że stoją one twardo 
w wielkim obozie pokoju światowego. 



Dzieci polskie z Westfalii Nosi korespondenci piszQ: 
11-------------------------

dobrze s•ę czu1ą w Grotnikach 
Dziś przyjeżdżajq do Łodzi 
Tuż przy samej stacji, w pięknej 

willi Państwowych Ośrodków Turnu
sowych w Grotnikach, mieści się kolo
nia letnia dla dzieci polskich z W est
falii .Już z daleka słyszymy, dobiega
jące nas słowa piosenki o Planie 6-let 
nim. W chodzimy do środka. W pięknie 
udekorowanej świetlicy dzieci uczą się 

polskich pieśni, muzyki i tańca. Nie 
przeszkadzamy im i udajemy się do biu 
ra, gdzie kierowniczka kolonii, ob. Mi
kołajewska udziela bliższych infor-
macji. 

Dawiadujemy się, że grupa dziewcząt 
składająca się z 47 osób, przybyła do 
Polski 21 lipca i pozostanie do końca 

Kilka uwal! o żniwat:h 
· Akcja żniwna w dzielnicy Łódź-Pół- wieś i ułatwiały sprzedaż artykułów 
noc została niemal zakończona. A oto wiejskich. Odrywa to rolników od pra 
kilka uwag o jej przebiegu. cy żniwnej i zmusza ich do częstych 
Oddział Rolnictwa DRN wytypował wyjazdów do miasta. 

trzy spółdzielcze ośrodki maszynowe Reasumując wszystkie '>siągnięcia i 
PIZY ul. ul. Żabieniec 90, Zgierskiej braki, trzeba stwierdzić, że komisja 
213 i Rzgowskiej 22. rolna DRN Łódź-Północ nie utrzymy-
Należy stwierdzić, że PZGS ze swych wała należytego kontaktu z terenem. 

powinności nie wywiązał się, ponieważ Ogólnie jednak żniwa przeprowadzone 
nie dostarczył wystarczającej ilości ma zostały dość sprawnie. (G, P.) 
szyn dla wytypowanych ośrodków. 
Rolnicy podczas akcji żniwnej zostali 
częściowo zdani na własne siły oraz 
pomoc sąsiedzką. 

Doni ąJCza.soUJq 
dla głuchoniemych 

sierpnia. Rozkład dnia jest tak pomy
ślany, że dzieci prócz zabaw i rozry
wek, mają godziny specjalnie przezna
czone na lekcje języka polskiego, bo 
dużo jeszcze z nich zna słabo swą oj
czystą mowę. Nic w tym dziwnego. 
Chodzą do szkół w zachodnich Niem
czech, gdzie tylko 2 godziny tygodnio
wo mają przeznaczone na język polski. 
Niektóre z nich są pierwszy raz w kra 
ju. Na zakończenie turnusu dzieci po
jadą do Warszawy, Krakowa, Wielicz
ki, Zakopanego, aby poznać najpięk
niejsze zakątki Polski. Łódź będzie ich 
gościć 12 sierpnia. 

Po zakończonych zajęciach świetlico 
wych rozmawiamy z dziećmi. Wszyst
kim bardzo się podoba w kraju i chcia 
łyby tu pozostać na zawsze. W czasie 
swego pobytu w Grotnikach zaprzy
jaźnrily się ze swoimi koleżankami z 
Polski. Bo tuż obok kh koloni'!, mie 
ści się obóz ZHP. Robią wspólne 
wycieczki., wspólnie piracują i wspól 
nie stlę bawia. 

Cyfrowo stan akcji żniwnej przedsta 
wia się następująco: żyto, pszenicę i 
jęczmień skoszono i zwieziono w 100 
procentach, owies skoszono w 100 proc. 
Podorywek wykonano 600 ha, zasiano 
poplonów 330 ha. 

- Dobrze nam jest w Polsce - o
świadcza Jadzia Pol - wszędzie spo

Fundusz Wczasów PracQwniczych, tykamy się z gościnnym i serdecznym 
w porozum[eniu z Polskim Związ>- przyjęciem. Szkoda tylko,że już nie
kiem Głuchoniemych, urządził w c!ługo będziemy musieli powrócić do 
StaniszowJe k'Jło Cieplic dom wy- Westfalii. 

Należy podkreślić, że brak w terenie 
sklepów SCh, kt6re by zaopatrywały 

poczynkowy „Zameczek", przezna-1 że~amy się z ld.erowniczką i z 
<'Zony specjalnie dla wczasowiczów- dziećmi słowami: do zobaczenia 12 
głuchoniemych. .sierpma w LodZi. .1. Kr'-ski. 

„W arszawa" w F orst Zinne 

60 tys. robotników NRD oklaskiwało łódzki balet 
Kierownika grupy baletowej ZPB publiczność mieliśmy w Bieterfeld, 

im. Harnama - Antoniego Dubiszew- gdzie na ogromnym placu zebrało się 
skiego zastajemy w Związku Zaw. 35 tys. robotników i młodzieży niemiec 
Włókniarzy w momencie, kiedy dzieli kiej. Serdeczne przyjęcie przerodziło 
się wrażeniami z trzytygodniowego po się w spontaniczną manifestacj~ na 
bytu w NRD. Korzystając z okazji za- rzecz pokoju i przyjaźni obu naszych 
dajemy mu również kilka pytań. narodów. 

- Czy to prawda, że balet wasz dał - Z jakiego miasta macie ponadto 
w NRD 15 występów? najmilsze wspomnienia? 

- Tak jest, przy czym ogółem oglą- - Wszędzie przyjmowano nas bar-
dało nas 60 tys. osób. Najliczniejszą dzo serdecznie i gościnnie. Otrzymali-

Do 
PRENUMERATOROW NASZEGO PISMA! 

Niektórzy prenumeratorzy wpłacający należność za prenume
ratę przez PKO i. urzędy pocztowe, dokonują wpłat w zbyt późnym 
terminie tj. po dniu 20 miesiąca poprzedzającego miesiąc prenu
meraty, powoduj·ąc prze.ii to opóźnienie mampulacji na ' poczcie 
i w PPK ,,Ruch", co w konsekwencji opóźnia wysyłkę pisma. 

W celu uniknięcia opóźnień w wysyłce, FPK „Ruch" prosi 
ob. ob. Prenumeratorów o wpłacanie należności. za prenume!"atę 
naJpóźniej do dnia 20 każdego miesiąca poprzedzającego mieSiąc 
prenumeraty. 

Wszystkie wpłaty, które będą nadane na PKO lub pocztę po 
dniu 20, będą automatycznie zaliczane na prenumeratę o j'eden 
mdes.i.ąc później. 

Za datę nadan'lia wpłaty uważa ~ datę stempla pocztowego 
na pokwitowaniu. 

ADMINISTRACJA. 

śmy moc proporczyków, fotografii i 
innych pamiątek, które przywieżliśmy 
do Łodzi. Najbardziej utkwiła nam w 
pamięci akademia, która odbyła się 21 
lipca w przededniu rocznicy PKWN w 
Operze Berlińskiej. Był na niej obec
ny prezydent Pieck, premier Cyran
kiewicz i minister Berman. Nasz balet 
wykonał w części artystycznej tej aka 
demii 6 tańców ludowych. 

- Czy nawiązaliście kontakty osobiste 
.z robotnikami niemieckimi? 

- Naturalnie. Wymieniliśmy moc 
adresów. Najwięcej chyba z uczestni
kami Niemieckiej Akademii Admini
stracyjnej w Forst Zinne, gdzie istnie
je liczne Towarzystwo Przyjaźni Nie
miecko-Polskiej „Warszawa". W Forst 
Zinne występowaliśmy dwa razy na tle 
dekoracji przedstawiającej pokojową 
granicę na Odrze i Nysie. Podczas na
szej obecności 75 osób zapisało si11 do 
Towarzystwa przyjaźni Niemiecko- Pol 
skiej. 

- Co sądzicie o waszym pobycie w 
NRD? , 

- .że przyczynił lit do ugruntowa
nia przyjaźni narodów niemieckiego i 
polskiego. (Kas) 

Białe ostrouche I wielkie białe-anglelskle 

„Rosnq" szynkt i kiełbasy w pow. sieradzkim 
Trudne początki akcji „H" mamy sztuk. W roku 1951 zakontraktuj~ 

już poza sobą, a o rezultatach jej my 85 tysięcy tuczników! 
dawno mieliśmy możność się prze- - Jakie gminy przodują w kon• 
konać. Obecnie na wielką skalę traktacji i dostawach trzody chlew
przeprowad.zana jest akcja k<>ntrak- nej? 
tacyjna trzody chlewnej na r0k 1951. - Najlepiej spisuje się do tej PO"' 

Do ogólnopolskiego planu kon- ry gm. Klonowa, za nią gminy: ~bar 
traktacji na rok 1951 przystąpił rów- łupia Mała, Woj~lawice, Zdunsk~ 
nież powiat sieradzki.. Informacji na Wola, l\ięka i W1erzcby. Inne grru
ten temat ud1liela nam Jan Czech, ny zdradzają mniejszą aktywność, 
instruktor hodowlany trzody chlew· lecz mam nad2lieję, że się to wkrót· 
nej na powiaty: sieradzki i wlieluń- ce zmieni. 
ski. · - A czy zrobiono cokolwiek w 

- Równolegle ze wzrostem po- dziedz,inie ujednolicenia pewnych 
głowia wzrasta rów.nleż Qpłacalność ras w Qbszarach, gdzie miały by 
hodowłi - mówi ob. Czech. Prey-- dogodne warunki rozwoju? 
czyniają się do tego dobre ceny - W tym roku rrorganizowano 12 
gwarantowane pru:ez państwo. oraz zespołów loszek hodowlanych (łącz· 
zapewniony zbyt i pomoc udziela- nie 60 sztuk) d trzy zespoły knur?w 
na przez gminne spółdzielnie. zarodowych <.15 sztu_k). W ~ołu~o-

- Jak przedstawia się sprawa wo-za~hodnieJ czę~ci . pc;iwuatu iae
kontraktacji w latach ubiegłych i radzk1E'.go . przewidu~e się ho~ow_lę 
jakie są przewidywania na rok 1951? rasy b1ałeJ ostiroucheJ w_ c~~ś::1 poł· 

- W roku 1949 zakontraktowaliś- nocnej hodowlę rasy w.i.elńleJ - bla 
my w dwóch powiatach 12 ty.siięcy łej angielskiej. (W. M.) 

Nowe zabawki 
otrzymały dzieci z Woli Flaszczynej 

W ·powiecie sieradzkim zorgani- Ostatnio np. koło Ligi Kobiet zaku• 
zowano w tym roku 75 dziecińców piło zabawki dla dziecińca na sumę 
wiejskich. Również w gromadzie Wo- 8.300 zł. Wszyscy mieszkańcy Wolł 
la Flaszczyna (gm. Wierzchy) otwo- Flaszczynej interesują się miejseo
rzono w początkach lipca br. dzie- wym dziecińcem i starają się stale 
ciniec do którego uczęszcza 25 dzie- polepszać warunki w dziecińcu. 
ci. Dzieci w wieku od 2 do 7 lat znaj- Dzieciniec w Woli Flaszczynej jest 
dują tu całkowitą opiekę. Dobre jedną z najlepiej prowadzonych teg<> 
odżywienie oraz troskliwa opieka pe- rodzaju placówek w pow. sieradzkim. 
dagogiczna ze strony kierowniczki Za przykładem gromady Wola 
dziecińca ucz. Lic. Pedagogicznego Flaszczyna winny pójść i inne gro
w Zduńskiej Woli, ob. Anastazji Mo- mady i otoczyć swoje dziecińce na
tylewskieJ, powodują, iż dzieci zdro- prawdę rodzicielską opieką a tam, 
wo i radośnie mogą się rozwija<!. gdzie dziecińców jeszcze nie ma, sta-

Dzleciniec jest otoczony opieki} ze ra6 się jak najszybciej je zorganizo
strony gminnej spółdz. „Samopomoc I wać. 
Chłopska" w Wierzchach oraz koła Lisiecki Cze!'lław 
Ligi Kobiet w Woli Flaszczynej. Koresp. Dz. ~ 

Li~v bo ~4't4l 
Junaczki łódzkie ślą pozdrowienia z Warszawy 

W brygadach „S.P." wre praca. w tzespole tylu młodych, mających 
Rosną nowe domy. huty, fabryki, jednakowy cel, dziewcząt. Tu po-
wmoszone rękami junaków. znałyśmy dopiero jak piękna jest 

. " . droga organlmcji Z'MP, która w bry-
31 .żeńskiej Brygadzie „SP Łod~ gadzie potrafiła tylu młodym zor-

powierzono prace przy odbudow.e ganizowanym ~ nie zorganizowanym 
Warszawy. ·Junaczki z swej pracy k'.>leżankom pokazać piękne i szczę
wyw.ią.zują cię d<>br.ze, nałoż".>ne za- śliwe jutro 
dania wykonują % nadwyżką. · 

Dobrze nam jest w tym zawsze 
.Życie w 31 brygad21ie opisują naj- wesołym, rozśpiewanym gronie bu-

lepiej same ·junaC7Jk:t: dować naszą socjalistyczną OjozY"' 
Już od pierwszego dnia naszego imę. 

przyja7ldu spotkałyśmy się z ser
deC1lilą życzliwością naszych dowód• 
cćYw, które troskliwie się nami za
opiekowały. 

Chcemy pozdrowić wszystkie ko
leżanki i kolegów z całej Polski i 
zachęcić do jaknajszybszego wyjaz
du do brygac:t by tak jak d. my mO"! 

Musimy przyznać tzJUpełnde smze- g]i spędalić czas wesoło przy wspól
rze, ie wŁaśnde tu, w bryga~ zro. nej pracy, nauce i abawie. Zasyła• 
J'JUmiałyśmy czym dest num praca my l'UIMl& bojowe ZMP-owsld.e po. 
dla P,,lsk;i Ludowej 1 oo zneczy ty6 ·zdrow.f.enita. CT.eść pracy! 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WACŁAW R.ZEZACZ 

stąllll jlł jqo tdeał. Pochylała m, nad mm, uśniechała 1 
pniemawieła łag>Jdn1e, pokomll, z poddaniem i Hrdecznie. 
Czy to nie było cudowne? To, czego mu nie dottawtio !Pl'ZU 

wet przu chw1lę, mówiłem, :t.e znam dę zbyt dobme i :l:e nde 
byłbyś zdolny do omgoś podobnego (W.7l[lloon.lla teraz czu
~ć 1 namiętn~6 lłW'eg.t) łłosu :l uścisk ręki). Ach, nie, ty 
aam na pewno nio, jeśliś to t!ednak:t.e J:robił. to była ternu 
wd!nna twoja choroba 1 :złe rady podżegaczy. Ale ja temu 
nie wlerzę. Powiedz, te mam ra.cję, kiedy w to n.de wiemę. 

• 
Slepa uliczka 

cały jego wiek męski, 1:b!erał terall! jako chory, l}>a?'alit;o.. 
wany etarzec. Charakterystyczne było, !e Ferdynand Gro
mus nie był rozgoryczony tą ró:tnicll, naiwet pr<awdopodobn!e 
~ zauważył jej. 

Anna Gromusowa widziała, jak jego obliCT.e JJabarwiało 
się różowo i jak ołowiane clenie pierzchały z jego zmarszczek. 
Ten stll!I'zec był tak &zczęśliwy, że młooniał jej w oczach. 

Przekład ff. Gruszczyf'lskleJ. Dubowe) (43) Dumna z siły, którą go zawsze 1?panowywała. :z:oskoczona 
była nil.ew1iarygodnym udziałem; to uczucie tak wierne i tak 

•• ••• • • • • • • • • •• •• • • • •••••••••••••••••••• mocne, :l:e wracało nawet fycle .spM"aliź<>wanem.u ciału i roz-
Wtiedy u§wiadomiła sv:>bie, ie nie ~ jej odpowiedzieć, palało ~wiatło w przyćmionym mózgu, zagarniało ją także 

ł.e apopleksja rozkruszyqa raz na zawsze rejestr jego głosek. w .swój nurt. O mało nie zapomniała, Po Cit) tutaij przy&zła, 
Przyciągnęła sobie lcrizesło pielęgn!arlci do łóżka, pochyliła i nie dała s!ę unieść porywowdi nieznanego talu, który obwi
się nad nim i .zwarła podaną jej rękę najdelikatniejszym nial ją o wszystkie przeszłe lata, przeżyte przy boku tego 
uściskiem do jakiego była zdolna. mężczyzny w pogardzie, odra.zie i zimnej nienawiści. Może 

Anna Gromusowa była zakłopotana przywitaniem, jakte to wszystko dałoby się urządz•ić inaczej. Może - gdyby była 
ją spotkało. Ostatnie słowo, które wykrzyknął, zanim się mogła. Ale dziś o to już nie chodzi. Lata upłynęły, życie 
przewrócił, było przecież: „Wynoś się" i odnosiło się do niej. nie powróci, by dać ludziom możność poprawy. Mogła już 

Gdy pielęgniarka zostawiła ich samych i zamknęła za sobą tylko starać się wykorzystać, ile się da, tę nieocz.ekiwaną 
dNwi, rzekła chytrze: przyjazną .zmianę uczuć. 

- Nie chcieli mnie do ciebie wpuścić, znalazłam jednak Dojrzała na nocnym stolflku ołówek i tekturkę z kartkami 
spasobną chwilę i wślizgnęłam się tutaj, zupełnie, jakbyśmy papieru, na których Ferdynand Gromus wypisywał wielki
byli kochankami ukrywającymi się ze swoją miłością. (Udał mi, kanciastymi i niemal nieczytelnymi literami SVl.oje ŻY· 
aię jej łagodny wesoły i gardłowy dziewczęcy śmiech). A ty C"Zenia. 2'Ja.błysła jej znowu nadzieja, bowiem, gdy tu wcho
aię nie gn!ewasz prawda? Okaż mi, że cię to cieszy. dziła, nie miała nawet pojęcia , jakby uzyskać jego odpo-

Nie chcieli jej tu wpuścić? Kto jej nie chciał do niego wiedź. Teraz widziała jasno drogę wyjścia. Zapyta, czy pod 
wpuścić? Ferdynand Gromus był wzburzony. Ale słowa przy- wpływem Michała nie zmienił pierw'?tnego testamentu, a 
ch'ldziły zbyt szybko i jedno zacierało drugie. Mówiła o ko- jeśli naprawdę popełnił tę P'Odłość, pr.zekona go, aby naplsaq 
chankach i ściskała go za rękę , słyszał ją śmiejącą się, jak zlecenie dla notariusza, które m1'1 sama podyktuje. 
nigdy jeszcze. Przyćmiona przeszłość jego męskiego wieku - Myślałam o tobie dniami i nocami - rzekła i pochy
rozjaśnila się i widział ją wychodzącą stąd taką, jaką widy- !iła się głęboko na<l nim. - Czy to nie było okrucieństwem 
wał oczyma zakrytymi .złudą gwałtownego i nieustępliwego odsunąć żonę ·od męża w tak ciężkiej próbie? Modliłam się za 
pragnienia, które nie znało pr-.leszkód. Dwadzieścia lat prz.e- t:iebie, to była moja jedyna pociecha, jaka mi pozostała, je
ciwstawiała mu się, dwadz!eścia lat nie miała dla niego nic 1yna pomoc, jaką ci mogłam ofiarować. Usiłowali we mnie 
oprórz kpin i pogardy i te dwadzieścia lat przemieniła mu wmówić, żeś się na mnie rozgniewał il że mnie nie chcesz 
ją w sen. dało jej podwójną twarz - tę ludzką, rzeczywistą widzieć. Nie mogłam zrozumieć, d~acz~go. bo mó'Wiłam so
i codzienną które.i nieraz n :enaw idził i przeciw której bez- bie, żeś mnie przecież przez dwadzieścia lat kochał. Zapew
s!lnie się buntował. oraz drugą, twarz jego .ideał~, . jaką mi~- j n·l~Ji mnie wsza~że. ż_eś ;ąi~ na mnie ~awziął tak. że postano
ła tylko w jego własnym sercu. Oto w tei chw1h stał się wiłeś nawet uniewaznlc testament 1 po tylu latach mał
chyba cud jakiś. ze jej coctzienna twarz rozpl_~n~a si~, a za- żeństwa zamienić mnie w żebraczkę. Nie wierzyłam im na-

ł DZIENNIK ŁODZKI nr 220 (1842) 

Głos !pTZemienii się w 'lk1aln.ie, które - 'd:rl'llll'D.e to - nie 
by© wcale udane, było wynikiem stałeg<> napięcia, w jakim 
żyła w o!tatnich czasach, i ®denerwowania tej chwili. Schy· 
lila się nad jego ręką i przycisnę!la do niej twarz, podnosząc 
ku niemu rmlzawione oczy. I rz; sercem bijącym tak gwałtow
nie, że kołatanie jego dochodziło popNez kołdrę aż do wy
chudłej nogi Ferdynanda Gromusa, o którą opierała się pier„ 
s.111, czekała na Skutki swej gry, 

Tego było już na Ferdynanda Gromusa za wiele. Widział 
ją u swych nóg płaczącą d proszącą, odw'>łującą się do jego 
miłości jako jedynej obrony. WdarłQ się do jego serca i 
mózgu: nawał szczęścia, a równocześnie strasznego wysiłku, 
by sobie uświadomić, co się właściwie stał-:>. Już wiedział. 
Wypędził ją z królestwa, które budował przez całe swoje 
życie - z Gromusowskiego majątku. Ją, którą kochai i któ
ra kochała jego. Cóż bowiem inneg.o rzuciło ją ku n1iemu, cóż 
innego włożyło w jej gairdło ten łagodny, serdeczny głos, 
a do oczu wpędziło łey, które ra.niły mu serce? To się musi 
naprawić, zaraz się musi naprawić. Wszystko, co ma, będzie 
należało do niej. Zapomnia~ o gardle, z którego wyrwany 
był głos, i wyprostował się targnięciem tak gwałtownym, 
jakim .zaprzęg konny odrywa przymarznięte koła wozu -
aby ją upewnić, że rz;ostanie naprawione t'>, czego mógł się 
dopuścić chyba tylko w szaleństwie. A gdy się v.ryprostował, 
przesłoniła mu widok powódź oślepiającego blasku, przez 
sekundę lub dwie napływał on skłębioną falą , w której ,zni
knął cały przestrzegalny świat , a unosiło s ię coś jeszcze jaś
niejszegQ i bielszego. Czy to była Anna, czy światło, czy 
może był to ból, tak straszny ii nie do zniesienia? Zdawało 
mu się, że wyciągnął ręce, by uchwycić i nigdy już nie pu
ścić tego, za C'Zym tęsknił przez całe życie, a co mu się słu
sznie należało. Uchwycić i zatrzymać. 

Swiadomość ta rozlufo<ifa mu ,zesztywniały mięsień w twa
rzy i rozlała uśmiech P<> całym obliczu, gdy opadł z powrotem 
na białe poduszki i w wieczną ciemność. 

d. c. n. 



Historia niepr~wdopodobna, ale prawdziwa Kukryniksy w lodzi 
Niewątpliwie ucieszy wszystkich 

fakt, że „ogórkowy" sezon w życiu 
kulturalnym Łodzi dobiega końca. 
Jak się dowiadujemy, Wydział Kul
tury i Sztuki Prezydium Rady Naro 
dowej w Łodzi przystępuje do wmo 
wienia wielkich imprez z dziedziny 
sztuki, plastyki i muzyki, a ponad~ 
wejdziemy już wkrótce w pełnię se
zonu teatralnego. 

Jł!1t9 a jfdnoczeinił nił isinifjf ••• prymitywna. Czyja? Nie wiedzą. Od
syłają po wyczerpujące informacje do 
PRN ,a tam się dziwią: - Skąd my 
do tej sprawy? To przecież na terenie 
miasta, a więc MRN powinna coś wie
dzieć. 

Furtka skrzypi niemiłosiernie. Widocznie nie często jest 
. otwierana. Skrzypią również zawiasy drzwi, prowadzą
cych do murowanego budynku. Otwiera je dozorca, który 
w tym opuszczonym gospodarstwie robi wrażenie ostat
niego, ocalałego z jakiejś klęski człowieka, przewodnika, 
który oprowadza zwiedzających po ruinach i odtwarza im 
czasy dawnej świetności dzisiejszego cmentarzyska. 

Tajemnicza sprawa. Obiekt ten na-1 bryczny, „zainstalowano" dozorcę, któ 
~hnąłby romantyka do napisania po ry zobowiązany jest do pilnowania ma 
wieści fantastycznej o piekle, albo o jątku, informowania zakładów o 
torturach z czasów inkwizycji (kotły, wszystkich wizytach intruzów i upo
smoła, rusztowania). Realista natomiast ważniony do udzielania informacji. 
widzi jeszcze góry piasku i tak, jak na 

Nasz informator (nie jedyny, jak się 
za chwilę okaże), powiedział, że fabry 
ka będzie uruchomiona. Powolał się na 
inspektora D. z Ł.Z.C.C„ który był w 
czerwcu i złożył takie oświadczenie. 
Kiedy? Nie wiadomo. 

* W Łowiczu dachy dziurawe, w Łodzi 
- dziurawe, zapotrzebowanie na papę 
- olbrzymie w całym kraju, a tu pod 
bokiem niszczeje zakład produkcyjny, 
zdolny do pokrycia części zapotrzebo
wania. 

Prezydium MRN w Łowiczu nie wie 
le wie o fabryce: była, owszem, teraz 
nieczynna, pewnie dlatego, że mała i 

A co wie PRN o fabryce? To, że tam 
nie ma żadnej fabryki(!), ale że kiedyś 
była. 

Załóżmy, że łowickie Rady Narodo
we nie powinny się interesować nie
czynną fabryką, ale Centralny Zarząd 
Wytwórni Materiałów Budowlanych i 
opiekun, czy właściciel fabryki - Łódz 
kie Zakłady Ceramiki Czerwonej po
winny były już dawno powziąć decy
zję co do losów fabryki papy w Ło-
wiczu. Z. T. 

Głównym terenem imprez organi
zowanych przez Wydz. Kult. i Sztuki 
Prez. RN będzie - jak co roku - do 
skonale nadający się do tego celu Ośro 
dek Propagandy Sztuki w Parku im. 
H. Sienkiewicza. W dziedzinie sztuki 
na „pierwszy ogień" pójdzie parę im 
prez plastycznych. 

dziedzińcu - zbiornik z zamrożonym 
asfaltem, beczki tonące we własnej za 
wartości, kałuże wody, którą gościnny 
dach przepuścił priez dziury i zadaje 
pYtanie: 'Z jakiej racji to wszystko się 
marnuje? 

Dzień stał się dłuższy, a praca łatwiejsza 

Pierwszą z nich, którą ujrzymy 
wkrótce w salonie wystawowym . w 
Parku Sienk 'ewicza, będzie wielka 
doroczna wystawa prac malarskich i 
graficznych Zw. Zaw. Polskich Arty
stów-Plastyków Okręgu Krakowskie 
go. Znaczną część obrazów wchodzą
cych w skład tej wystawy już pr_zy• 
wieziono do Łodzi, zaś prace przygo 
towawcze są w pełnym toku. 

Magazyn. Tu częściej ktoś wchodzi. 
Dozorc,a konserwuje części maszyn i 
narzęd?Jia fabryczne. Jest tu tego spo 
ro, Kilkadziesiąt sztuk. 

I Gałkówkach, Natolinach, Lipinach ..• 
Drugą imprezą plastyczną będne 

nięzmiernie interesująca wysta
wa karykatury politycznej. Or
ganizatorem jej jest Zw\ązek 
Zawodowy Polskich Artystów-Plasty 
ków Okr. Łódzkiego, który uŹycey 
dla tej wystawy swego lokalu. Na 
wystawie tej, obok najgłośniejseych 
nazwisk polskich karykaturzystów, 
spotkamy także najznakomitsze 'naz
wiska rysowników radzieckich. M. 
in. zobaczymy oryginalne prace słyn
nych w całym świecie z ciętości ich 
satyry rysunkowej - Kukryniksów, 
znanej spółki autorskiej trzech rysow 
ników radzieckich oraz artystów tej 
miary, co Borys Jefimow, Julij Ganf 
i Konstanty Jelisejew. (zn) 

Powiedzieliśmy: narzędzia fabrycz
ne. A zatem jesteśmy w fabryce? 

'rak. W Łowickiej Fabryce Papy Da 
chowej „Stalinit". 

Z historii tej fabryki poznaliśmy kil
ka, szczegółów: przed wojną była włas 
nością prywatną, później w rękach 
dzierżawców, po wojnie jako mienie o
puszczone przeszła pod zarząd państwo 
wy. 

Dokumenty, którymi dysponuje do
zi>rca fabryki i jego informacje stwier 
dzają, · że właścicielem fabryki, od czte 
rech lat nieczynnej, są Łódzkie Zakła
dy Ceramiki Czerwonej (ul. Obrońców 
Stalingradu 113). 
ślady gospodarki zakładów CC są 

widoczne. A więc przede wszystkim fa 
brykę unieruchomiono, jak to się mó
wi - na mur-beton, samochód (był, 
a garaż jeszcze jest) zabrano razem z 

. częściami wymiennymi, benzyną i ole
jem. Aparat acetylenowy i butle tle
nowe wywieziono również, maszyny do 
pisania i liczenia przekazano do cegiel 
ni „Młodzieniaszek", a kilkadziesiąt 
,~ej wartościowych" ruchomości zo 
stawiono na miejscu. Dopiero, gdy nie 
zn.Dni sprawcy ukradli wentylator fa-

Lato 1950 roku Stalo się datą I 
przełomową dla Charłupi Wielkiej, . 
Eufeminowa, Jordanowa, Gałkówka. · 
Natolina., Lipin i jeszcze 18 wsi w , 
woj. łódzkiim. W pamięci każdego , 
z mieszkańców tych gromad głębo- i 
ko utkwił letni wieczór. kli.edy po 
raz pierwszy w izbie 08.błysło świa
tło żarówki elektrycznej. Jakże in
nym stał się ten światek wiejskli -
te bi :i.ło bielone izby, obory, stodo
ły ,i te przemierzane od lat długie 
ulice wiejskie w blasku elekty~ 
nego światła. Dzień stał się dłuższy, 
praca łatwiejsza. Odpadło codzien
ne przygotowywanie lampy naft'l
wej, w tej i owej !izbie 0jawiło się 
żelazko elektryczne, tu i ówdtle za
warczaq motor elektry<lZil.y. W ślad 
za drutami elektrycznymi przyszło 
do Wliosek radio. 

Przed wojną też bywały takie 
święta. Tak, bywały, zdarzało się . 
że n iekiedy prąd elektryozny za
wędrował gdzieś d'> jakiejś wioski, 
ale jakże rzadko to było! Niech mó
wią cyfry: podczas gdy w latach 
1918 - 1939 elektryfikowało się 
średnio w ciągu roku około 50 wsi, 
w latach 1945 - 49 elektryfikowało 
się już około 500 wsi rocznie, zaś 

Archeologowie odsłaniają tajemnice 
poczqtków Państwa Polskiego 

I pierwszym rzędzie spółdzielnie pro
dukcyjne i PGR. Z każdym rokiem 
Ikzba ta będzie systematycznie 
wzrastała. I tak, podczas gdy w r. 
1949 procent zelektryfikowanych 
wsi wynosił 271/1, to P''> zrealizowa

i niu Planu 6-letniego już 511/o wio
sek na terenie Polski bę<Wie korzy
stało z prądu elektrycznego. 

Ustawa o powsz.echnej elektryfi'
kacji wsi została ;--r~z ludność wiej 
ską przyjęta entuzjastycznie. Dziś 
już me znajdzie się chyba na wsi 
an.i jeden człowiek, nie vozumiejący 
maczenia elektryftkacji. Chł'>Pi ro
bią co mogą, aby dopomóc w jak-
najszybszej elektryfi.kacjli. ich wio~ 
sek. Robotnicy pr.zedsiiębiorstw wy
konujących prace elektryfikacyjne 
w terenie też nie szczędzą sił, a na 
pierwszym m iejscu wymienić należy 
brygady SPB. 

Trzeba też dodać , że od 1 lipca br. 
dział elektryfikacji ws.i Zjednocze
nia Energetycznego łódzkiego bie

Z nowych wydawnictw 

Rocznik statystyczny 1949 
Ukazał się Rocznik Statystyczny 

1949, którego treść została w Istot• 
ny sposób rozszerzona w stosunku 
do poprzedniego wydania. 

rze udział W ogólnopolskim wspól- Rocznik zawiera na wstępie komunika· 
Fe>to: Arch. „Dz. Ł." za.wodnictwie pracy, Wkrótce już ty o wykonaniu Planu Trzyletniego i pla 

er.obaczymy, jak wygląda jego praca nu na rok 1949. Tablice w poszczególny-C!l 
w porównaniu z jnnymi okręgami. działach ilustrują dynamikę rozwoju go-.... Wciąganie transformatora 

podstacji w Gałkówku. 
N t " -'-' nł patrz i tyl spodarki Polski Ludowej W okresie ]"la• 

a pracę e„o UL.= u ą n e - nu Trzyletniego, chociaż pełny ooraz Wy 
Pia.n 6-Ietni przewiduje elektryf;ika- ko ~zyn.ni!ki nadrzędne, patrzy nie n!ków realizacji zadań zawierać będz'łe 
cję 1500 wsJ rocznie. Weźmy ter.az: tylko miast.o, lecz przede Wi5zystlcim wydanie następne. 
okręg łódzki Zjednoczenia Energe- wieś - chłopi z 'ntiecierpllwością ~ Cenne materiały dla uczniów !Zkół o
tycznego. Do wolny na tym terenie czekujący na światło żarówki elek- gólnokształcących 1 zakła.d6w kntałcenla. 
było zaledwie 200 wsi imlektryfiko- trycznej , która pr.zybliży kulturę, na nauczyciel\, jak równiet dla wielotysięCz 

h k · · 8iłę energii elektrycznej która u- nel rzeszy aktywistów społecznych - da 
wanyc '.a W o resie 11-0"".'lJenny~ ' {ibk) lą tabllce, które przynoszą porównanie 
to zn. pierwszych 5 lat, kiedy pan• łatwd. pracę. aktualnych osiągnięć we wszystkich ' dzłe 
stwo dźwigało się dopiero z gruzów, dzlnach życia - z danymi okresów po-

Myśl przep;rowadzeniia zespoŁo- Do najbard.ziiej doniosłych wyni- zdołano zelektryfikować 250 wsl Obrady nauczycielstwa przednich oraz przedwojennymi. 
wych prae nad początkami państwa ków naukowych tych prac należy w nowym wydaniu Rocznika statystycs 
polskiego p·owstała w pierwszyoh la- stwierdzenie ciągłości osadniczej się Elektryfikacja W Sii nabiera coraz 12 bm. obradować będzie Plenum Za- negQ rozbudowany został dział dochodu 
ta.eh Polski Ludowej J'ednocześnie w gaJ· ącel· IV w. w Łęczycy i CfoszyDlie. większego tempa. Wola Łaznowska, rządu Okręgowego Związku Nauczyciel„ narodowego, przemysłu, handlu, pracy t 

Wągry, Rogów, Chrząstówek, Upale, stwa Polskiego w sprawie zadań nauczy- finansów. 
kilku ośrodkach. Prehistorycy opie~ Odkrycia te w połączeniu ri odkry- D"'b'e, S'edlec, Koryta, Zapole, ctelstwa w realizacji Panu 6-letnlego I 

li · h " · h · d od k · h I ł "' • • Po raz pierwszy po wojnie Rocznik zll-
ra się r.a cennyc wyn<AaC prac 01ami osa pr u cyJnyc w g'J o- Rządna, Izabella, Nowa Wieś, Potok, powiatowych sierpniowych konferencji wiera dział statystyki międzynarodowej 
archeologicznych w latach 1945-47 mii i na terenach Nowej Huty pod Barczew, Jakubice _ oto nazwy nauczycielskich. z informacjami, które dotyczą pow!erzcll 
w Poznaniu, Gnieźnie i Biskupinie. Krakowem, pochodzących z tego sa- spółdZJielni produkcyjnych. PGR i w obradach wezml\ również udział nJ, zaludnienia, produkcji przemysłowej. I 
Historycy zaktualizowali problema- mego okresu czasu, pozwalają wnio- uriosek, w kto''""ch obecru·e pracują przedstawiciele partii politycznych, Pre- rolnictwa. Dane statystyczne, ilustrujl\Ce 
t k b d · · 00 kaw ć · · ta · ' · ""~ ~" zydlum WRN, ORZZ i organizacji społe- rozwój Związku Radzieckiego I kr!ljóp,r 
Y ę ~ awczą w czasie IZJa u wro- s . a • ~z proces pows wa.ma zroz- brygady SPB, PPBE i Spółdzielni cznych, celem wspólnego przedyskutowa demokracji 111dowej, ujęte są bardz\el 
cłewakiego, Wreszcie nowe odkrY" zµeowaru.a kLasowe.go na na.tzych Praey Elektryków, wykonujące pod nta r;agadn1efl. ołwtatowych 1 wytyczenia szczegółowo l uzupelnlone informacjami 
e:la arclltt.kton:l.czne w Poznamu, llllern.iach rozpoczął się już w IV w. lalerunk:lem działu el~acj:li zadaA pracownikom ołwtato\V71?1 na te- o perapektywach planów gospodarczych 
Gm.I.me, Tnie~ 1 lłtzr-1nie Reaztld wspaniałych budowli. od- wa1 Zjodnoczenia llnergetycmego renie naaero woj-6dztwa zfodnle • tych państw. · -
~ hfiltoryków atUll:I. do pod- krywui.e w Pormmtu. Gndełn'i•, Gie-- prace el~cnne. Jeazcze w 
j.,_ · Ś"elMSj! ~eh p)- eau li W :!nnyoh ~jaoowoklach, ~ ~CU llllbłyjzQ tam 
11,Mw. św.l.adCZll dobitnie o wytJQkl!m pol!io- łwiatł'>, • ekipy robotników pr7)9-

' Na wloen~ 1948 r. Ml.ndsterstwo 
Kultury i Sztuki powclla.ło Kierow
n.ietwo Badań nad poezątkami Pań
stwa Polskiego. W ciągu sezonów 
wykopalislrowych 1949/50 podjęto 
badania archeologiczne łączme na 
1!9 stanowdskach. 

Z!gary dla najmłodszych 

Foto: Ar. 

Wytwórnie Państw. Zakładów 
.Pomocy Szkolnych pracują c<iłą 
parą, by przed pierwszym wrze
śnia zaspokoić całkowicie za
potrzebowanie szkól. Na zdj.: 
montaż zegarów przeznaczonych 
do nauki dla najniższych klas 

szkól p_odstawowy_ch. 

rn.ie ~ Polski w X/XI w. niOsą 81~ na inne tereny. by do koń
Speejalnie mekawe wynikli, uj~w- ca b.r. włączyć do sieci elektrycmej 

niające materialne ślady zróżnico-1 jeszcze 29 wiosek. 
wan1a klasowego, osiągnilęto w Lu-
tomiersku przy badaniach cmenta- W r. 1951 1Zelektrytlkuje !!ię w 
rzyskiai, pochodzącego z X/Xl w. WQj. łódzkim 94 obiekty wiejskie, w 

6 
W PLANIE 8-LETNIM: 

Zwiększymy llczbę kin młej!,kich do 789 wobec . 
503 w r. 1949. Na wsi wzrośnie liczbę kin sta

łych do 3,300. .. 
-----------------------------------------------------------------~----------
Przyjęło się w całej Polsce nagmin

ne narzekanie, że Łódź to chyba 
najbrzydsze miasto na świecie. Ze 
względu na fatalne położenie w jało
wym terenie bez rzek, na chaos i bez 
planowość w rozbudowie, na bezstyl w 
architekturze, brak urządzeń sanitar
nych, kanalizacji, wodociągów i najpry 
mitywniejszych ambicji estetycznych. 
Co dziwniejSze, że tym narzekaniom se 
kundują, a nawet najczęściej pierwsi 
je prowokują, rdzenni łodzianie. Zda
rzało mi się słyszeć niejednokrotnie, 
jak przed oskarżeniami urodzonych ło 
dzian, miasto ich kolebki gorąco było 
bronione przez przypadkowych gości 
naszego kominogrodu. Sam znalazłem 
się kiedyś w podobnej sytuacji gromio 
ny bezlitośnie przez przypadkowu, za
raz po wojnie, osiadłą w Łodzi war
szawską orędowniczkę jej trudnej i 
„złej urody''. 
Łodzianie celują w narzekaniach na 

własne miasto, ale chyba nie zmienili
by go na żadne inne za nic w świecie. 
W Łodzi narzekają na Łódź, a gdy ich 
los rzuci gdzieś poza Łódź, tęsknią za 
nią. Ze wszystkich zabytków kraju, ba, 
z najbardziej oddalonych zakątków 
świata tęsknią za nią: 

„Nich sobie Ganges, Sorrento, 
Krym 

Pod niebo inni wynoszą, 
A ja Łódź wolę! Jej brud i dym 
')zczęściem mi są i rozkoszą". 

"·. J; mówi jej autochton, największy 
z poetów współczesnych, Julian 
Tuwim. ' 

Marian Plec:h~I 

Łódź, miasto niezapomniane 
zapomnianym, z najdalszych kl'ańców 
świata, jak ta oto wyrażona podczas 
ostatniej wojny przez Tuwima w za
oceanicznej stolicy brazylijskiej: 

„Przez welon łez, przł!lll sza.ry 
Łodzianie poza Łodzią znad przesy

conych jodem brzegów morskich w So 
pocie, na Helu, w Jastarni, Ustce i 
Dziwnowie, znad błękitnych jezior ma 
zurskich, z zielonych równin nadodrzań 
skich, z rozdzwonionych połonin i hal 
tatrzańskich, z zacisznych uzdrowisk 
dolnośląskich tęsknią do Łodzi za 
czym? Za „jęj dymem i brudem"! Za 
codziennym smrodem Widzewskiej Ma 
nufaktury! .Za wyziewami jej nieska
nalizowanych dotąd przedmieść! Za du 
szącym kurzem jej nigdy, nawet w 
najupalniejsze dni lipca, nie polewa
nych ulic! Za odorem jej odkrytych 
€cieków! 

Zdawałoby się: to nie miasto nowo
czesne, powstałe w okresie rozkwitu ur 
banistyki i kultury technicznej, ale 
najbardziej niechlujna Sodoma i Go
mora nowoczesnego świata, zapomnia
na i wstydliwa pozostałość przedhisto 
rycznego barbarzyństwa w samym 
środku cywilizowanej Europy, w sercu 
wielkiego kraju i tysiącletniej przeszło 
kulturze! 

A jednak żadne inne miasto w Pol
sce, poza jedną i jedyną Warszawą nie 
ma tyle i tak doskonałych utworów 
poetyckich poświęconych swej „złej 
urodzie", tyle i takich znaczących śla
dów w liteiatuxze i pami~tnikar11twie 

nowoczesnym, co ta straszna i niesamo szron, 
wita, i w tej straszności. i niesamowi- Przez mglistą gazę półwidomą 
tości wyjątkowa właśnie Łódź! Znów widzę każdy sklep i dom,, 

Ta jej „zła uroda" musi mieć w so- I każde okno w każdym domu -
bie jakiś nieprzeparty urok, skoro tak - - - - - - - - - - -
czaruje tych wszystkich, co się urodzi- Dziś w Rio dżdżysty polski dŻień 
li w zasięgu jej wpływów. Może to I polskie chmury niebo kryją°. ·. 
sprawia fakt, że podobnie jak w War- Jak okręt-widmo, okręt;..cień , 
szawie, tak w Łodzi, pomimo stosun- Dziś Łódź wylądowała w Rio. 
kowo krótkich jej dziejów, nie ma ani Jak zawsze deszcz wyciąga mitle 
jednego kamienia w jej bruku, na któ Na spacer„. Awenidą? . Nie. 
rym by krew i łza, mówiąc słowami Od Krótkiej do Nawrotu. Potem 
poety, nie świeciła. Krew i łza prole- Sto razy tam i sto z powroteni." 
tariatu, bohaterskiej awangardy ludu 
polskiego, walczącego niezłomnie pod- Dawniej tęsknili do Łodzi i prz:Yjeż
czas długich lat niewoli o wolność spo dżali do niej ci przede wszystkim, ktQ 
łeczną i niepodległość narodową. rzy się chcieli wzbogacić - dzisiaj tę 

sknią za nią i przyjeżdżają do niej tyl 
To miasto, stojące zawsze na jed- ko ci, którzy ją przede wszystkim pra" 

nym z czołowych miejsc, jeśli chodzi gną wzbogacić. Wzbogacić przez pozba 
o wydajność pracy, stało zawsze na o- wienie jej legendarnego i już prŻei: 
siatnim miejscu, jeśli chodzi o korzy- poezję uwiecznionego „brudu i d:wnu''. 
stanie z owoców swej pracy. Dziś wła- tt'ująoego Sll11I'odu Widzewskiej Manu 
śnie zaistniały warunki, że ten zadaw- faktury, duszącego wyziewu jej pńed 
niony układ może się odmienić, że mieść, duszącego kurzu jej ulic, roi:
sprawiedliwa równowaga między pracą rosłych w niedalekiej przyszłości .- w". 
a wynagrodzeniem może i powinna W piękne, szerokie, zadrzewione kwietne 
najkrótszym już czasie przywrócić ob- aleje i awenidy! 
liczu mi~sta jego no~alny, godny na- Być może, że wtedy mniej będżie 
szego wie~u, kształt i normalną, go- poezji o Łodzi, ale za to będzie w ·Ło·· 
dną ludzkiego z~ch~, urodę. . d~. więcej rzeczywistości na miar{l po-

yvtedy usprawiedhv.:ioną .w pełni. hę I eZJi. _Wtedy tę~knota d? niej poza -niĘ , 
dzie t~sknota za Łod.z1ą, nuastem rue- będzie w pełni usprawiedliwiona. · 
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Kolurze szykujq się do walki 
Na trasie Zgorzelec - warszawa ma I zentuJąc poszczególne zrzeszenia spor• 

)yć zorganizowany 7-etapowy wyścig ko• towe. 
larski. w wyścigu tym udział wezmą Trasa tego wyścigu ma być w ten spo• 
drużyny złożone z 6 zawodników repre- sób pomyślana, aby przebiegala przell 

Z dgs"us;i o pll"arstUJie 

miejscowości, przez które nie przecho• 
dzil ani wyścig 'Praga - Warszawa, ant 
wyścig Dookoła Polski. Ma to na celu 
spopularyzowanJc sportu kolarskiego na 

Szukamy wspólnie środków zaradczych 
Przez 7 dni uważnie wertowaliśmy 

ltat1 nadesłane nam przez czytelni
ków „Dziennika Łódzkiego" na temat 
walki z brutalnością na boiskach pił
karskich. Już na początku dyskusji 
podreślaliśmy, że sam mecz Włók
nian - Ogniwo jest tu sprawą dru
.irorzędną. Nie chodzi nam nawet 
o mecze ligowe, boć przecież równieź 
protokuły ze spotkań A, B i C kla
IOwych notują liczne przewinienia 
sawodników i nieodpowiednie zacho
wanie public:1moścl. Chodziło nam, 
powtarzamy to z naciskiem, o oczysz
eaenie niezdrowej atmosfery w spor
cie piłkankim, o wyeliminowanie 
J:iasła „ZWYciężyć za kddą cenę", 

„ Czytelnik" 
Kllllild Odzna.czone 
P~STWOWĄ 

NAOBODĄ AltTYSTYOZNĄ 

----'-R'--O_Kl! 1950 

Kazimłerz Brandys 
CTkl - "Między Wojnami" 

SAMSON 
Itr. U8 zł 300 

ANTYGONA 
zł 350 

KDK 
TROJA MIASTO OTWARTE 

Itr. 257 zł 400 

,,BIBLIOTEKA STUZŁOTOWA" 
Mil'O!lła.w Kowalewski 

JtAMPANIA ZNACZY WALKA 
łtl'. 395 7.ł: 100 

nawet gdyby boisko usłane było kon- szą pom6e wychowawcy, no ł oczy
tuzjowanymi zawodnikami przeciw- wiście sami aktorzy spotkania. 
nika. 

W IMIENIU ŁODZI 

Mamy przed sobą, stertę listów. 
Większość autoróW' wiele uwagi po
święca. omówieniu meczu Włókniarz 
- Ogniwo - Cracowia. Ponieważ 
temat ten uważamy częściowo za 
przebrzmiały, postanowiliśmy w dniu 
dzisiejszym wybrać jedynie bardziej 
celne uwagi, skierowane pod adresem 
prasy, graczy, sędziów lub publicz
ności. 

Zupełnie słusznie, choć z lekką 
przesadą, za-O.we.tył Leopold Gemand 
(ul. Czerwonej 158), że poza t.odzią 
nigdy nic dobrego nie napił!Ze 1lę 
o drużynie ŁKS Włókniairza, mimo 
il zespół ten nieraz już zademon
strował piękną grę, gdy zwyclętył 
lub umiał po sportowemu przegrać. 
Na zakończenie swego listu autor 
woła: 

„Pragnę więc, a t:e mn11 i cała 
sportowa. Łódź, ~by o Włókniarzu 
pisano więcej, pisano lepiej i n!e 
faworyzowano innych drużyny li
gowych". 

Nie chodzi nam o obron_, kole
gów dziennikarzy z poza Łodzi, ale 
wydaje się nam, że życzenie autora. 
w równej mierze spełnić mogą dwie 
strony: dziennikarze i piłkarze Włók
niarza. Od piłka.rzy przecież zależy, 
od ich poziomu gry i zi:chowania się 
na boisku, aby w przyszłości o nieb 
dobrze pisano. 

I JESZCZE JEDNA PIGUt.KA 

Zygmunt Kucharski (ul. Napior
kowskiego 55) przed zakończeniem 
k<>respondencji pisze na temat prasy 
sportowej: 

„Dawniej ograniczano się do 
st.wierdzenia, że sędziował „X lub 
Y". Obecnie poświęca się sędziemu 
więcej uwagi. Przecież sędziego 
nie potrzebujecłe uczyć przepisów 
gry, bo napewno zna je lepiej od 
sprawozdawcy. A natomiast warto 
nauczyć public:imoM dobrego u
chowania sit i elementarnych za
sad s przepił16w 1Jr1 w płłkt 
nożn,. W7, (nM>wa o 1prawozdaw
cach sportowych - przyp. red.) to 
możecie zrobł6 i będzie to pi4'knY 
"IW<ład w dzieło popula~acjł spor. 
W." 

„RECBP'l' A• 

Rejestrujemy w dalszym cilłgu 
uwagi naszych czytelników. Ryszard 
Kozłowski rzucił kilka propozycji 
pod rozwagf. Oto treś6 jego krótkie
go listu: 

„Wyplenić zdziczenie wśr6d pu
bliczności tylko przez danie krót
nej lub dłubzej ,,rady'' na łamach 
prasy - to zadanie przerastają,ce 
stanowczo sUy dyskutant6w. 

Uwafam, te w dyskusji tej na
leży wyeliminować pouczenia, a się
gnąć do konkretnych projekt6w, 
kt6re u.hamowałyby do. Przyczy
ny rozwydrzenia. nlekt6rych wiw 

dzów, jak również i graczy znamy 
zbyt dobrze, chodzi więc o przypi
sanie odpowiedniego „lekarstwa". 
Uważam, że w stosunku do zawod
ników należy zastosować: 1) poga
danki w klubie, 2) za złe zachowa
nie się na boisku klub winien wy
kluczyć zawodnika z drużyny na 

. pewien okres czasu, a jeśli to nie 
pomoże z1·ezygnować z jego usług, 
nawet wówczas, jeśli jest to naj
lepszy zawodnik danej drużyny, 
S) podawać przez prasę do publicz
nej wiadomości nazwiska ukara
nych wewnątrz klubu piłkarzy. Ty
le co do „aktorów". A teraz w sto
sunku do publiczności, należy: 
1) rozwinąć propagandę w prasie 
o szkodach wyrządzanych sporto
wi przez złe zachowanie się pu
bliczności, 2) „wyrMniających" się 
łobuzów legitymować i .podawać 
ich nazwit1ka na specjalnej tablicy 
zawieszonej przed wejściem na 
stadion, tak jak podaje sit na
zwiska bumelantów i nierobów w 
fabrykach, S) bezwzględnie zabro
nić osobom nietrzeźwym wstępu 
na stadion, 4) zwiększyć na począ
tek tej akcji ilość porzf!dkowych. 

· Dalsze listy zmuszeni byliśmy po-
dzielić na dwie równe połowy. Jedną 
- jak łatwo było domyślić się z tre
ści pisali kibice Krakowscy, autorami 
drugiej - byli oczywiście zwolen
nicy drużyny ŁKS Włókniarza. Trze
ba przyznać z zadowoleniem, że mi
mo małych odchyleń l!Zowinistycz
'nych, autorzy starali się podejść w 
sposób jak najbardziej obiektywyny 
do tego tematu. (w. I.) 

prowincji. 
Wyścig ten odbędzie się w ramacll 

imprez organizacyjnych z okazji Kon• 
gresu Pokoju. 

Na starcie stan11 wszyscy nasi czołowi 
zawodnicy, którzy będą musieli skomp• 
letowd swoje drużyny młodsw:yml kolł• 
gami. 
Wyścig ten dostępny będzie nłetylko 

dla zawodniltów licencjonowanych, ale 
l dla ·posladaczy kart wyścigowych, Mot• 
Uwe są niespodzianki. Wyłcig być mo• 
że wyłoni nowe talenty sportowe w ro• 
dzaju Hadasika . 

Poszczególne etapy nle będą długie, a 
więc, tym bardziej odpowiadające młod· 
szej generacji zawodników. Start ma n&• 
stąpić w Zgorzelcu n bm„ a zbiórka za• 
wodników I sędziów w Jeleniej Górze, 
zawodnicy do Warszawy przybędlł 3 
września. 

Obecnle komisja organizacyjna t spor• 
towa opracowuje dokładnie marszruttt 
wyznaczając miejsca etapowe, W Opolu 
pnewiduje 1lę jeden dzie:A odpocsynJl:a, 

Rewanżowe spotkanie 
Centrala Spółdzielni Mleczanko-.Jaf 

czarskiej rozerra dzii (12.7.) mect: pił 
karski z drużyną reprezentującą Prze 
mysłowe Zakłady Pasów i Artykułów 
Technicznych. 

Spotkanie odbędzie się na boiska 
przy ul. Wołowej. Początek o godz. H. 
Trzeba nadmienić, że jest to już drugie 
spotkanie tych zespołów. Pierwszy 
mecz zakończył się zwycięstwem 
„sprzedawców" masła 2:1. 

Dochód przeznaczony na fundusz o
fiarom agresji w Korei. 

Mecz pływacki 
Polsha·CSR 
Międzypaństwowy mecz pływacki 

Polska - Czechosłowacja odbędzie sit 
w dniach 15 i 16 sierpnia w Pradze. 

„BIBLIOTEKA 

Atak na prasę nie kończy się w 
jednym liście. Trudno, wiemy o tym, 
że popełniamy błędy \ dlatego chęt
nie czytamy uwagi pod swoim adre
sem, nie wstydząc się ich ujawniać 
na łamach pism. 

~----~--------------------------------~ W PRENUMERACIE'' 
Maria.n Brandys 

SPOTKANIA WŁOSKIE 
Jtr. 169 zł 220 

Z serii: 

Junlorzg na starcie 

Mistrzostwa bokserskie Polski „ W kuźni Planu 
Sześcioletniego" 

Tadeusz Konw'iold 
PRZY BUDOWJE 

St.USZNY POMYSŁ 
Włodzimierz Klepacs i drugi 

współautor, którego nazwiska nie 
zdołaliśmy odszytrowad pisze m. łnn.: w Szczecinie rozpoczęły się mistrzo- przewodniczący WKKF Kropicki któ-1 Samulewski - Gdańsk - po dobrej 

,,Prasa sportowa powinna. pro- stwa bokserskie Polski, do których dow ry w imieniu GKKF pozdrowił serdecz i zawziętej walce wypunktował Sob· 
wadzić WYkaZ piłkarzy „dżentel- puszczono tylko 70 zawodników, gdyi nie młodzież bokserską. W imieniu kiewicza - Poznań; Itr. 84 !Zł 100 

„BIB1.1IOTEKA 
W PRENUMERACIE" 

Igor Newerly 
AROllIPl!LAG 

LUDZI ODZYSKANYCH 
opowdeść his11<>ryczna 

menów", którzy nie popełniają zarząd PZB nie zgodził się, aby w po- PZB przemówił mjr. Neuding, witając w lekkiej: Bańkowsld-Gdańsk
złośliwYch fauli, podobnie jak pro- szczególnych kategoriach startowało i tycząc sukcesów uczestnikom zawo- wygrał z Gołąbkiem oraz Heft - Słyk 
wadzi się dotychczas wykaz nAj- więcej niż jeden reprezentant okręgu. dów. zwyciężył agresywnego Kozę - Często 
lepszych strzelców ligowych. Fakt, Oprócz tego nie dopuszczono 2 zawod- W pierwszym dniu rozegrano 18 chowa. 
że prasa sportowa nadaje ton na- ników warszawskich, z których Rydze- walk. Na ogół nie stały one na wyso-
strojom przedmeczowym, daje oka- wtcz miał o o,5 kg nadwagi, a Jawor- kim poziomie. Młodzież walczyła bojo Akadem"ICY graJ·ą W ten1·5a 
zję dziennikarzom do nastawiania ski (półśrednia) startował w mistrzos- wo, ale w większości wykazałą braki 
zarówno piłkarzy jak i publicz- twach okręgu w kategorii seniorów. techniczne i kondycyjne. .z roku 1948 

Itr. 31!1 zł 300 

„BIBLIOTEKA STUZŁOTOWA" 
WLtoJd ZaJ!ewskł 

TRAKTORY 
ZDOBĘDĄ WIOSNĘ 

ności." Najliczniej obsadzona jest waga piór- Dobre walki stoczyli - w wadze mu 
Uwaga niezwykle trafna. Postara- kowa - 11 zawodników oraz lekka - szej: Murawski - Szczecin, który po-

my się w przyszłości dookoła poważ- 10; najsłabiej ciężka - 4 oraz papie- konał Maćkowskiego Warszawa, 
nych spotkań wytworzyć należ~tą rowa --;- 6. • ~oeł!c~er - Gdańsk, który wygrał z 

Dziś, 12. 7„ o ogdz. 13.30, na kortach 
tenisowych w Helenowie odbędzie sio 
towarzyskie spotkanie w tenisie mi~
dzy Spójnią a AZS. 

str. 216 rd 100 

atmosferę, aby spotkanie to ~os1ł_o Walki poprz!'dziło uroczyste otwar-1 Nowikiem;-: Pomorze; , 
charakter szlachetnej rywahzacJI cie. Uczestnikow powitał prezes OZB w kogucieJ: Graczyk - Szczecm -
sportowej. W tym nam jednak mu- - Laukedrey, a następnie przemówił wyeliminował Stankowskiego - Łódź, 

Spójnia wystąpi na czele z Nowa
kiem. W drużyne akademików grać 
będą między innymi: Leplavy, Caliń
ski i Urbański. 

PracownJcy poszukiwani: 
Księ&'OWYoh i rachmistrzów zatrudnimy od 

~az. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Ref. 
Personalny ul. Zamenhofa 25 „Konsum". 

• Ogłoszenia drobne • 

ł PRASY el!;scentryczne =----------:.1 POTRZEBNA praktyczna ZAMIENIĘ pokój na po-
nowe 20-tonowe i: moto- Q 8 Ł Q G I ekspedientka do wędlinlar kój z kuchnlą. Koszta 
rami sprzedam, Wiado- ni. Nowomiejska 12. zwrócę. Rybna 8, m. 6, 
mość Łódź, Stalina 42, ·Il 

ó (1ZPer) ll mm PIELĘGNIARKA do star ZAMIENIĘ pokój z kuch 
podw rze, topolowe, suche, dosta.r- szej osoby na stałe po- nią 1 duży ogród na po-
MEBLE uitywane dobrze cza równlet drobnle11 trzebna. Oferty Dziennik dobne względnie bez o-
sprzedasz, tanio kupisz. Łódzki „Ple!ęgnlarka". grodu' na przedmfeściu. 

P 0 1 n a il, ferencje koniecma. Piotr dowa), ul. Zaolziańska 57. 
WAGI. Naprawa - 'stem- k k 277 ~ 
plowan!e wypożyczę nie- ul. Kosińskiego 211/U ows a ' m. ' INŻYNIER poszukuje po 

Łódź, Sienkiewicza 3. I ,,LIMBA" Sp. Il. O, o. GOSPOSIA potrzebna. Re Wiadomość (Kolej Obwo-

mowlęcą wagę. Kupno na tel. 520-69 POMOCNICA domowa po koju sublokatorskiego. 
LEKARZE Dr WOYNO, specjalista wet połamanych. Piotr- .,_ _______ <:;;k•ł•5~9):.. trzebna zaraz. P!otrkow- Oferty Dziennik Łódzki 

chorób skórnych, wene- kowska 9. (k ł9) KUPIĘ kąpielowy piecyks ;_k_a___.;4.;;7/:._6_. ------- „Inżynier" 
Dr ROZYCKI, specjalista rycznych - zaburzenia RADIOAPARATY - 40- gazowy stan dobry. Trau- POTRZEBNA pĄ~~:lea ----------chorób kobiecych, aku- płciowe. Nowotki 7• front, • gutta 5 fryzjer (k 443) v.„~„ ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
szerli, powrócił. Przyjmu 10-ll, 15-17• toaparaty, klnoaparaty, ' · do dzieci. Warunkl dobre. chnią duże, gaz, woda, u-
2•, 1odz1ny S-6. Piotr· motorki, każdą radlow11 DO sprzedania rolwaga Kościuszki 37, m. 1. bikahja, na dwa małe lub 
kowska 33. GAB. DENTYSTYCZNE lampę, różne przyrządy na gumach 1 wóz plaskar duży pokój z kuchnią. 22 

i narzędzia kupuję ski. Wiadomość Nowotki LOKALE Lipca 32, m. 13. 
Dr BILIRSKI, choroby GABINET techntczno-den 5J)'I'Zedaję, zamieruam, ul. nr 139a. ----------serca, 11-14, Legionów 3. 1 ś" Gdańska 17 - Kslężniak. ZAMIENIĘ 1 pokój, par-

tystyczny. Specja no c: Tel. 169-55. (k 190) KUPIĘ a1ln1k do DKW. ter na jedno lub dwa na 
Dr SWIDERSKA-ŁONl- korony, MOSTY parcela- ---------- Piotrkowska 182, m. 1. piętrze, dzielnica obojęt-
CKA, choroby skórne, ko nowe. Pawlikowski. Slen- POPULARNY skład me- na. Pomorska 44, Karczak 

ZAMIENIĘ mieszkanie 
pokój, kuchnia w Piotr
kowie Tryb. na pokój, 
kuchnia, Łódź. Wiado1metyka lekarska. Piotr- klewicza 27. bll ponownie otwarty. DOMEK tanio sprzedamy 

kowska 224, telefon 141-72. 1 __________ Stanisław Gabała. Próch- zaraz. Pośrednictwo Nie-
Dr REICHER ipecjali- POSZUKIWANIE PRACJI nlka 4. ruchomości. Plac Wolno-

STANC.JA z utrzymaniem mość Piotrków. Hutnicza 
dla ucznia. Zamenhoffa .7, Kaczmarek wanda. 

1ta weneryczne, skórne, ści 6. (K 467) 
płciowe (zaburzenia - KRAWCOWA szuka pra- FORD-gaz, po remoncie, 
'Piotrkowska tł, czwarta cy po domach. Wschodnia motor Adlera Juniora, 
- siódma. Ck 76) 70-37, prawa oficyna. osie, Inne części. Stępin, 

ItUPIĘ streptomycynę l 
talbletlkl PAS. Andrzeja 
60, m. 28, od godz. 18. 

Poznań, Zwierzyniecka 6, 
Dr PIETRASZKlEWICZ ---------- sprzedam. (k 458) PSY dobermany 6-tygo-

4, m. ł. (k 347) 

ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nią (wyłączone) we Wło
chach na większe w Ło
dzi. Zgłoszenia pod „Wło
chy" Dziennik Łódzki. 

ZAMIENIĘ mieszkanie 
centrum Łodzi na Kra
ków lub inne miasto. O
ferty Dziennik Łódzki dla 
„Hanlti". 

1pecJallsta chorób uszu, KUPNO 1 SPRZEDA.Z dniowe sprzedam. Wlado 
nosa, gardła, 12-13, l5-16 SPRZEDAM samochód ł• mość Wojska Polskiego ---------- NAUKA I WYCROW 

Opatrzony Sw. Sakramentami zmarł 'Y 
dniu 10 sierpnia 1950 r. 

ś. t p. 

Zygmunt Sowiński 
PRACOWNIK NAUKOWY B. O. R. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na 
miejsce spoczynku nastąpi w niedzielę dnia 
13 sierpnia 1950 r. o godzinie 17 z domu 
przy ul. Lelewela 19 na Cmentarz Katolicki 
Sw. Franciszka o czym zawiadamia pogrą
żona w głębokim smutku 

RODZINA 

S. + P. 

ZYGMUNT SOWIASKI 
:1racownik naukowy Biura Organizacji 
Rachunkowości Ekspozytura w Łodzi 

zmarł dnia 10 sierpnia 1950 r. 
W Zmarłym tracimy zacnego Kolegę 

Współtowarzysza pracy, 
Cześć Jego pamięci! 

KOLEŻANKI 1 KOLEDZY 
*ff i 

Sienkiewicza 73. (k 42) Fi t J 1 ZAMIENIĘ jednorodzln- ----------PIORA WIECZNE kupu- drzwiowy a· aros awa 40, sklep spożywczy, ny domek trzyizbowy. Za ZGUBIONO kslążeczkę,ZGUDIONO leg. Zw. Zaw, 
Dr PIWECKI wewnętrz- jemy nawet połamane - Dąbrows~lego 196. (k430) blenlec, Sierpowa 69, KURSY kroju, szycia, Ubezpieczalni Społecznej. dowód osobisty. Nazwi-
ne, płuca, serca 3-7. Stalina 6. (k 48) TANIO sprzedam garde· przystanek za koleją na modelowania IPR. Zapisy Nazwisko Bubas Janina. sko Ewa Kowalska. 
Piotrkowa)ta 35, tel. 216-06 ---------- SZAFA-kredens komb!no robę trzydrzwiową 1 ra- pokój kuchnię miasto. codziennie. Slenklewlc1a Tuszyn, ul. Rzgowska 38. \ 

wana, nowoczesna, kau- my z akwarlumaml 1 ry- 89 
l>r WOŁKOWYSKI spe- 7'/• MORGJ lasu ogrodu, kaski orzech, radio super bam! domowymi. sre- ' ZGINĘLA suczka biała , ROZNE 
ejalista sltórne, wene-\staw, trzy kilometry "d Graetz, auto DKW - 700, brzyń~ka 97, m. 4, 18-:tl. TECHNIK poszukuje po- KURSY kroju, szycia JPR żółte łaty, ogon obclęty,.:...------~~-
ryczne. 5-7 Wschodnia Kolumny sprzedam. Oter sprzedam. Tel. 123-60. koju sublokatorskiego z Armii Ludowej 17. zapt- Foxterier. Odprowadzić, NAPRAWIA bez śladu u· 
nr 157. Tel. 180.62. (k 41) ty „260-13". SPRZEDAM MASZYNĘ niekrępującym wejściem, sy codziennie 17_1~. Stalina 33/12 za wynagro- szkodzoną garderobę -

SPRZEDAM motocykl 200 „Singera". Targowa 38~1. w śródmieściu, cena obo- dzen!em. Tkalnia-sztuczna" Więc-
TEATR LETNI „O SA" Piotrkows~ ccm, radio „Saba", „Im- ZAMIENIĘ za dopłatą 2 jętna, dzwonić tel. 21~-63, z'Q u 8 V ZGUBIONO le!(itymacJę kowsklego 23-2. (k 191) 

perta". Nawrot 7-22. krosna anglel•kie 38-calo wewn. 7, w godz. od 7.30 ---------- Zw. Zaw. Nazwisko Ko- ----------Dz:!ś o godz. 119,30 komedia muzyczna 0 do u 30 z. Gozdawy I w. Stępnia p.t. KUPIĘ dy~erencjał do we na szersze lub wy- ___ · _· ------- ZGUBIONO książeczkę zlńska Lucyna. Murarska OSTRZEGA się przed 
I. BMW 250 cm. Budzynow- dzierżawię. Daszyńskiego ZAMIENIĘ mieszkanie Ubezpieczalni Społecznej .;:.35.;..a_. _________ l<upnem skrad~ionego a• 
„~LUBY MURARSKIE" ski, Wólczańska 151, tel. 41, m. 7. od 4 do 5.30. centrum Łodzi na Piotr- Kozłowski Kazimierz. Al. ZGUBIONO dowód osobi- paratu radiowego 7-lam-

nayll WODEWIL WARSZAWSKI, 137-76. (k 343) ZAOFIAROW rnACl' ków. Wiadomość Piotr- l Maja 50. (k 441) sty. Stanisława Ujma. powego „Stern". Oko
1 

ma 
1 ków Tryb„ Słowackiego Rudzka 29 . giczne. Seria 7EB1 nr nw. z &ościnnym występem Mleczyslawa Wojn ckie ;o SPRZEDAM samochód 67. (731432) ZGUBIONO książkę po- ---------- c.B.T. 2563 (ew. ślady wy 

w niedzielę, dnia l3 b .m. dwa przedstawieni;• 1 Ford Eifel bardzo dobry POTRZEBNA pracownica datkową nr 1 i kwity za- ZGUBIONO legitymację skrobania lub wytarcia). 0 godz. 16 1 19•30· Począwszy od dnia L3 b.m. I za 100.000 zł. Wiadomość do bezdzietnego małteń- 3-POKOJOWE mieszkanie kupu. Blkiew!cz Leoka- Zw. Zaw. D7.lew1arsklch Wiadomość kierować C. 
W katdą niedzielę I święta odbywać sit: będą J 27 Jó f K ń stwa Jarac•a 2"6 Sta Gdynia zam1'enlę na dla Modlica PI"YSt "m na naz · ' R kl · B.T. struga 19/21. - Wy-

awa p1·zedstawlenla o godz. 16•30 1 19•30· s;[acza ' ze uczy - rzyń~ki, ~ ,,_ ~k 440) Łódź. Oferty „Wygodne" Go~podarz, pow~0 lód~kt. Walent;,' ·f'~ase~~~a e~~/i. dział Personalny. 

DZmNNIK ŁODZKI nr izo <IM2i5 



KALENDARZYK Wiedza dla wszystkich Sprawą dnia 

Kulturalny »letarg« 
Nowego Złotna 

~obuta 

12 
Klary 

JUTRO. 

DZIS: 

SIEIPftlA Hipolita 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY! 
Komenda Miejska M O • , • • 
Pogotowie Ratunkowe PCK 104·44 

Btrd Pożarna . . • . . • • • 
Miejski Ośrodek Informacji • • • 

253-80 
lS>ł-1.5 
117-11 

8 
lS9-l5 

Dqżurg apte1' 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Antoniewicz (Pabianicka 66) Danie

leoki (Piotrkowska 127), GorcŻyoki (Da• 
ezyńskiego 69), Apt. S,poł, Nr 66 (Zlel. 
:Rynek 37), Karlin (W.s<:hOdnia 64), Za
górowska (Limanawskiego 37). 

Teatrg 
P..llęSTWOWY 'l'EATB NOWY <ut. Da. 

szyńskiego 34 - nieczynny do 3.IX. 
br. 

l'&ęSTW . TEATR Im ST . .JARACZA -
(ul, Jaracza 211/29) - o godz. Ul,15 
„Odwety". Zniżki watne. 

.P.ARSTW TEA l'R POWSZECHNl' 
o godz. 19,h5 „Wielki człowiek do 
małych interesów". 

'fEATR LETNI „OSA„ - (ul. Piotrkow• 
ska 94), tel. 2112-70 - o godz. 19,30 
„Sluby murarskie" z gość. występ. 
M. Wojnickiego. 

'DJATR KOMEDU MUZYOZNE.J ..LUT• 
NIA" - o godz. 18,15 „Córka pani 
Angot". 

NllJZEA MIE.JSKIE 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Plac Wol

noicJ nr 14 (te1efon 166.16). 
lltlZEUlll l'REIIISTOBYCZNE - P1ae 

Wolnulici nr 14 (telefon 139,1~. 
MUZEUM SZTUKI - ul. Wi'llckowslde,ro 

Dl' S6 (telefon 182.73). 
HUZEUM PRZYRODNICZE - !'ark Sien

. kfuwicza (telefon 262.62) - Otwarte 
. oodzlęnne prócz poniedŻfałk6w w go

, dzinach od 10 do 18, w ezwa.rtkt od 
godz 15 do 20, w niedZ!ele i świtta 
od golbiny 10 do 17. 

1'1na 
:A.DR.IA (Stalina 1) - dla młodzieży -

„Salawat wódz Baszkirów" godz. 18, 
18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Dzlew· 
czyna ze Słowacji" - godz. 17. lll, 
21; dozwolony od lat 10. 

BAJKA (Franc,iszkańska 31) - „Spotka
nie nad Łabą" godz. 18, 20; dozw. 
Od lat 12. 

GDYNIA (Daszyńskiego ~ - Program 
Aktualności Kraj. i Zagr. nr 30. 
godz. 15, 16, 17, !~, 19. 20, 21 

HEL - Kino nieczynne. 
MUZA (Ul. Pabianicka 173) - „Maaret" 

godz. 18, 20; - dozw. od lat 14. 
:POLONIA (Piotrkowska. 67) - „Czter:r 

pokolenia" - godz, 16, 18,30, 21: do
zwolony od lat 14, 

l'BZEDWIOSNIE (ul. :teromskiego 74) -
,;Dziewczęta z baletu" godz. 18, 20; 
dozw. od lat rn. 

ROBOTNIK (KiliYlskiego 178) - „Sple• 
wak nieznany" - godzina 18, 20; 
Clozw. od lat 14. 

BO~ (Rzgowska 84) - „Kłopotliwe ali
bi" - godz. 17,30, 20; dozw. od lat 18. 

UKORD (Rzgowska 2) - „PallJla bez 
posagu" - godz. 18, 20; dozwol. od 
lat 12. 

STYJ:,OWY (Kilińskiego 123) - „Dubraw
ski" - godz. 18, 20; dozw. od lat U. 

IWIT (Baluckl Rynek 5) ;.__ „Poszuklwa· 
tze złota" - godz. 18, 20; dozw. od 
lat 11!. 

'l'ĘCZA (Plotrkows.Jca 108) - „Sluby ka
walerskie" - g-Odz. 16.30, 18.30, 20.30; 
dozw. od !At 12. 

~ATRY <Sienkiewicza 40. w ogrodzie) -
„Urodzony w październiku" - godz. 
16,30, 18,30, 20,30; dozw. od lat 18. 

WISŁA (D'aszyńskiego I) - „s. o. S." 
godz. 16,30; 18,30; 20,90; dozw. od 
lat 18. 

'WŁOKNIARZ (Próchnika 16) - „Miasto 
rnlodzleży (Komsomolsk)" - godz. 
15,30, 111, 20,30; dozw. od lat ~. 

W-OLNOSC (ul. Napiórkowskiego nr 16) 
;,Czerwony rumak" - godz. 16, 18, 
~o: dozwol. od lat 10. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Albenlz" 
godz. 18, 20,30; dozw. od lat 16. 

DZIECIOl\l DO LAT 6 WSTEP DO 
KINA WZBRONIONY. 

Wykorzystajmy odpadki 
Na podwórzach wielu posesji w na-

1zym mieście znajdują się jeszcze w więk 
szej ilości rozmaite odpadki jak szmaty, 
papiery, pudelka blaszane, butelki Itp. 
Odpadki te niszczeją, ponieważ nikt się 
niinl; dotychczas nie interesował. 

Dzielnicowa Rada Narodowa Łódź • 
Sródmieście zajęła się obecnie tą spra• 
wą. Wezwała ona dozorców i komitety 
domowe do wzmożonej akcji zbiórkowej 
wszelkiego rodzaju odpadków, które na
leży • zgłaszać w Centrali Odpadków oraz 
... DRN Ul. Legionów IO pok. 255. 

W akcji zbiórkowej pożądane jest po
między poszczególnymi domami współ
tawodnictwo. Na · pewno wzmoże ono 
tempo zbiórki. 

Triumf wolnej nauki Mieszkańcami dzielnic Cyganki 
Nowego Złotna, są robotnicy zatrud· 
nieni w przemyśle włókienniczym, 
budowlanym i in„ których liczba sio 
ga około 10.000. Poważny odsetek z 
tego stanowi młodzież kształcąca się, 
lub pracująca. 

Książka mikrobiologa ra· 
dzlecklego prof. G. M. Boszfa. 
na, zawierająca wyniki je20 
badań nad życiem mikrobów 
I wirusów, wywołała ogromne 
zainteresowanie prasy fran
cuskiej. Odkrycie Bosziana 
zapocząt~owało okres pasjo· 
nujących dyskusji na temat 
koncepcji i przyszłości biolo
gii. Nawet reakcyjne pisma 
francuskie wyrażają przeko
nanie, że odkrycie Bos'.dana 
skieruje na nowe tory biolo· 
glę, a wraz z nią I medycynP,. 

KRONIKI DOKTORA 

Ba:issette", podkreśla olbr.zymie rma wdele można oczekiwać od nauki 
czende wynalezienia mikroskopu e- proletariackiej. 

lektrotroni~ego d stwi~rdza, że o- ZDARCIE TAJEMNICZEJ 
czom ludzkim ukazał się nagle no· 
wy, niewidzialny świat, którego ta- ZASŁONY 
jemnrice znaliśmy dotychczas w dro
bnej części. p rzemiawiając w rocznicę śmier·1 

Ci rozstrzelanych przez GestaPo 

Wielkim minusem obu dzielnic, 
jest brak rozrywek kulturalno-o§wia 
towycb, gdyż świetlica koła tereno
wego ZMP przy ul. Podchorążych 8 
nie wywiązuje się z nałożonych za· 
dań. 

Odrapane ściany, zepsuta podłoga, 
brak szyb i światła (zimą sala nigdy 
nie ogrzewana) sprawia, że lokal ten 
zawsze św·eci pustką. 

„Opisaliśmy - pisze autor - byt uczonych francuskich. znany pisarz, 
i gatunki w.irusów, wielkości mi- Pierre Daix, 'Jświadczył, że jeden 
lionowych ezęści milimetra, nie wi- .z nich, biolog, Jacquez Solomon, 
dząc 1ch nigdy, tak jak niegdyś a- Podał w wątpliwość teorię pasożyt
stronomowie wykryli 10becność Nep- nictwa wirusów. Jacquos Salomon, 
tuna, zanńm · jeszcze ujrzało go kh z pewnością ucz-:>nego-materialisty 
oko". Autor roztacza wizję wspa- twierdził. że teoria ta będzie w koń 
niałei przyszłości nauki. Wier.zy. że cu obalona. Odkrycie Bos2liana przy1 
wielkie odkrycia rodzą nowe wiel- znaje całkowitą słuszność jego twier 
kie odkrycia i przekonuje, że nauka dzeniom. Jakże wielką radością dla 

BAISSETTE radziecka, reprezentowana przez uczonych francuskich, którym 

T Bosziana i jego kolegów, wytęży śmierć z ręki hitlerowców przed-

Nie nale;r,1· w tym wypadku winić 
zarządu koła, który wszelkimi siłami 
stara się zapobiec temu, lecz dzielni· 
cę Staromiejską oraz Zarząd łódzki 
ZMP za brak zainteresowania się ko 
łem. 

ygodn~k .,Les Lettres Francais- wszystkie siły. aby jej odkrycia przy weześnie przerw~a pracę, byłby 
aes" zamieszcza cykl artykuMw, _, ł wi l'-' i · •- 1 

wyjaśniających 'Ostatnie odkrycia •uOS Y e n.uf' p.tęn.ue P ony. dzlsi~jszy triumf nauld radzieckiej! 
uczonych radzieck'ich w dZJiedzinte " ~u~t ten - ".lftwladczył na .za-
bfolog:li. Autor tych artykułów, pi- W NAUCE NIE MA „TABU konczeme móv.:oa - to zwycięstwo 
szący pod pseudonimem doktór Wb dm c1.-i..a~ U"t kul pt. w walce pmeow~ obskurant~mo-

" ar """"'„ J m y „· wi. to Ul'7.eCZyw:I6tnienie odwlecz-=============== „Od !Pasteura do Busziena ki&- nych d!lień mate:rdal:istów do wyja-c Z Y T A J CI E rownik laooratrorium państwowego śnienia p00zątków życia do zdar· 
~rodka badań naukowych, Ernest cla zasłony E jednej z głÓwnych ta-

o • •k Ł • d k• Kahane, podkreśla rótndcę w odno- jemn:ic, jak.il przeciwstawiali racjo. » z1enn1 o z I« szeniu się do nauld ozynn'.lkó'! l'Złl: naMstom m\stycy". 

ZUS wysyła chorych 
do uzdrowisk czeskich 

dzących w Związku Radzieckim 1 K&lw 
we Francjd. W nauce nie imnieje ża- • 
dne „tabu" - pisze autor. Tylko u· 
strój kap'italistyozny obawda się po
stępów wiedzy. Odvtofanie uczonych 
takich, jak Jolldot Curie i Teissler, 
jest dowiodem, ie rrząd francuski, 
ślepo posłusmy departamentowi sta 
nu USA nie dopuszcza badań nie
zależnych i prowadzonych dla do
bra ludzlrnści 

13 bm. uroczyste zamknięcie 
Wystawy Gospodarczej 
Urządzona z wielkim rozmachem 

i cie&ząca się ogromnym powodze
niem publicznoś-i Wystawa Gospo
darcza pt. „Łódź w Planie 6-letnim" 
zamknięta zostanie uroczyście w nad
chodzącą niedzielę dnia 13 bm. 

W dniu tym odbędą się w godzi. 
nach od 10 -12 i od 14- 20 wystę-

Najlepszym wyjściem z te Jsytuacjł 
byłoby otworzenie przez Wydz. 
Kult.-Oświatowy ORZZ (wzorem 
Chojen) Domu Kultury, w którym 
młodzież mogła by znaleźć codzi.W\ 
rozrywk~ i możność wyżycia się w 
sekcjach baletowej, dramatycznej, 
ping-pongowej, piłki nożnej, siatków 
ki, oraz muzycznej (jest bowiem kil 
ku młodych i zdolnych ludzi, którzy 
grają na różnych instrumentach) i 
in., a starsi mogliby znaleźć odpoczy 
nek po pracy nad partią szachów, do 
brą lekturą lub słuchając radia. 

Może więc ORZZ, Wydz. Kult.
Oświatowy w porozumieniu z zarzą• 
dem łódzkim ZMP zorganizuje Dom 
Kultury, ptzy którym naprawdę za
cznie pulsować właściwym życiem, 
koło terenowe ZMP - Złotno. 

A. Tom., koresp. „Dz. L" 

W ramach umowy między mądem 
pol'!kim a czechosłowackim Zakład 
UbeZlpieczeń Społecznych kieruje u
bezpie02'Jl)nych na leczenie sanato
ryjne do Karl<ovych Varów i Pisz-
C2J8Il. Do końca tego roku wyjeQzi.e 
do Czechosłowacji ok. 600 ubezpie
cr.o111iych. W r. 1949 wyjecha1o rw.
ledwle kilkadziesiąt osób. 

Do Kairfovych Varów wyjeżdżają 
chorzy na wątrobę, nerki itp„ do 
Piszczan - cierpiący na gościec sta~ 
wów. 

W Związlru Radzieckim dla nauki 
nie istnieje żadne „taibu". pondeważ 
umój tego państwa nie obawia się 
postępu riaukli. Badania nauk~we w 
ZSRR nie Podlegają żadnym ograni 
nitt.eniom i prowadzone są z wiel
ką śm:ilałością koncepcji1, z prawdzi.
wie twórezym opymizmem. Dlatego 
nie jest przypadkiem, że największe 
odkrycia przychodzą dziś do nas ze 
Związku Radzieckieg':>. Kahane u
wydatnia rewolucyjny charakter od 
krycia Bosdana, które dowodzi.. jak 

py zespołów świetlicowych z reper· li================ 
tuarem pieśni i tańca, oraz występy 

Chorzy udający się na kurację o
trzymują - prócz bezpłatnego le
czenia - bezpłatny prreja.zd w obd.e 
strony !ii 1000 koron czeskich na dro
bne wydatki. 

chórów stowarzyszeń śpiewaczych. 
Wieczorem wyświetlony zostanie film 
pt. „Nowa Albania". 

Kupując leki 
nalety oddawat butelki 

Po raz pierwszy 
w naszym drukarstw ie 

Ualq lelieton 

Z dniem l września br. po raz pierw• 
szy w historii drukarstwa polskiego zo
stanie otwarta uczelnia przygotowująca 
wykwalifikowane kadry, dla przemyslU 
graficznego. Technicum Graficzne, bo 
taka jest nazwa tej szkoły, oparte jest 

W związku z ogromnym zapotrzebo- w zasadzie na wykształceniu średnim 
· --'-ł t · tn' · t d zawodowym i na przynajmniej 1-rocz-

Sprawa bardzo »wodnista(( 
waruem na =n. o ap eczne is leJą ru nej, samodzielnej praktyce w zawodzie 
ności w jego dostawach na rynek z gr.a.ticznym - daje ono jednak możność 
produkcji bieżącej. kształcenia się kwalifikowanym pracow-

. . , . . , • nikom graficznym, nie mającym wyma-
Poniewaz r6wnoczesnie duze 11osc1 ganego cenzusu, po uprzednim złożeniu 

szkła są w posiadaniu osób prywat- wstępnego egzaminu z języka polskiego, 

.Jak słusznie się domynasz, czytelni· 
ku, nie chodzi tu o niniejszy (zgoła nie
literacki) artykuł, ani o Jako§ć utywa
nego przeze mnie atramentu do wlecz· 
nych piór. Chodzi po prostu - o wodę. 
Nawet nie o tę apteczną, destylowa!lll, 
z recept lekarskich. Mam na myśli zwy
kłą, powszednią wodę, zwaną w gwarze 
ludowej, trochę z łacińska: aqua de 
pompa. 

eh, 
mate:matyki, chemii, fizyki i nau~ o 

niącego Jednocześnie niewdzięczny obo-;. ny Naczelna Izba Aptekarska zarzą Polsce wsp6lcusnel . 
wiązek inkasenta. Nle dziwię mu się d:ziła ,by apteki przy sprzedaży le-\ Zapisy przy)mule codziennie do 23 bm. 
wcale: wspomniana sumka prze-wy:lr.iga karstw w płynie i<>dały od kl. :tó tz 'WYlątkiem sobót i niedziel) kancela· 
pięciokrotnie kwoty ulszcza.ne z ter:o tY• . „ . , . ien W rta Szkoły Przemysłowej Państwowych 
tulu na przestrzeni ostaUnch lat l ob, przynoszerua butelek, słoikow itp. Na- Zakładów Graficzny.eh przy ul. Spornej 
ciąża powablle budtet katdeco pater fa· eeyma do lekarstw muszą być umyte 73 (Doły) tel. 167-36, w godzinach od u 
mlllas z osobna. W kilku wypadkaełl . do Hl. Dojazd tramwajami 1 1 l5 do ul. 
wynosi ona nawet - pięć procent pobo· do czysta 1 suche. Przemysłowej. 

A teraz do rzeczy: Idy przede mną 
kwadratowy rachuneczek za wodę zu
żytą przez lokatorów naszej kamienicy 
w miesiącu lipcu b.r., zaopatrzony w 
skromniutki numerek 8921, a opiewający 
na okrąg{ą sumkę 27.850 zł. Nade mną 
pochyla się stroskana twarz dozorcy, pel· 

rów miesięcznych płatnika. 

Zastrzegam slę z góry: nie podaję w N o T A T N I K l ó D z K I 
wątpliwość słusznołcl pewnych ograni· 
czefl, a ustalony kontyngent (70 lltr6w 

Radio 

na osobę dziennie) mote w pełni zaspo
koić nie tylko nasze pragnienie, lecz 
również elementarne wymor:I nowocze
snej higieny. Nasuwa ml się Jednak pa· 
rę pytafl, stanowiących - Jak zazwy
czaj - odwrotną stronę medalu. Pytania 
te, ujęte w zwięzłą formę brzmią nastę
pująco1 

Dlaczego Miejskie Zakl. Wodociągów I 
Kanalizacji podjęły tak rygorystyczne 
kroki właśnie teraz, w okresie urlopów, 
gdy większość pracowników przebywa 
na dobrze zasłużonych wczasach, co z 
Jednej strony utrudnia zwołanie plenum 
lokator6w, z drugiej zaś - uniemożli
wia nawet dostęp do Ich mleszkafl't Dla
czego uchwała Prezydium Zarządu MieJ
~klego z dnia 15 maja b.r. (o ogranicze
niu konsumcjl wody) tak pótno wclelo· 
na została w życie? 

lll.04 Dziennik, 13.10 „Nowa wieś w 
Chinach", 113.25 Pr. dnia, 1.3.30 Konc. ork. 
mandolinistów łódzkiej rozgł„ 14.00 Prze
gląd kult„ 14.10 Najciekawsze aud. 
przysz!. tyg„ 11US Komunikaty, 14.20 
„Wracamy do zdrowia", 1'4.65 Rachmani
now - Sonata g-moll na wiol. I fortep„ 
15.30 Aud. dla świetl. dziec„ 16.00 Dzien
nik, 16.20 Jedziemy na wczasy, 16.25 Z 
twórczości J. Haydna, 16.45 Aktualności 
łódzkie, 17.00 „Przy sobocie po robocie", Dlaczego - wobec kolektywnej odpo· 
118.00 Aud. PO „SP", 13.16 Aud. rozryw- wiedzlalnoścl wszystkich mleszka~ców 
kowa, ~8.30 „Walczymy 0 pokój", 18.:ł:ii j domu - dziesięciokrotna należnośc za 
Konc. rozrywkowy, ~8.50 Rep. pt. „Stu- nadmiar zużytej wody bije po kieszeni 
dencl przed Kongresem w Pradze''. 19.00 wyłącznie ludzi pracy (spośród których 
Aud. dla świetl. młodz„ 19,15 Konc. z kliku nie posiada nawet własnej lazlen
Krakowa, 20.00 D'ziennik, 20.40 Konc. ork. kl), podczas gdy za lokatorów płacących 
tan p/d K. Turewicza, 21.15 Aud. dla Pełne komorne naletnołć tę uiszcza Za· 
wsi; :zll.00 „Syn ludu", 21l.20 „Spędzamy rząd Nieruchomości? 
przyjemnie czas wolny od p.racy". :!2.35 Moim skromnym zdaniem, col ta nie 
Fel. satyr. z. Fijasa pt. „Grosz wdowi", w porządku .•• 
22.40 Zapraszamy do tańca, 22.58 Co U$ły
szymy w niedzielę?, 23.00 ostatnie wiad„ 
23.10 Pr. na jutro, 23.16 - M.00 Mllz. ta-
neczna. 

Mimo, te brzmi to paradoksalnie, u· 
ważam kwestię wody za bardzo - pa· 
lącą. u. s. 

~t TYLKO NA BUTELKI sprze-1 ::~ ZAGADKI NASZEGO MIA· 
daje piwo i lemoniadę restauracja STA (10). Jeżeli przyjmiemy, że na 
przy ul. Nowomiejskiej 14. Szklanek tysiąc łodzian jeździ tramwajami je
w Łodzi nie brak - brak tylko cza- den cyrkowiec, a nowe wozy tram. 
sem dobrej woli i chęci do pracy. wajowe nie mają na dość długich po· 

:.:~ WO:tNICY z ul. Ciepłej 7 mostach uchwytów, ile osób dzien• 
przypominamy, że o ile nie prz.esta- nie narażone jest na utratę równo. 
nie bić i znęcać się nad konfem, wagi? 
przekażemy jego nazwisko Towa-
rzystwu Opieki nad Zwierzętami. 

~~ NOWY PARK na Bałutach 
udostępniony zostanie mieszkańcom 
jeszcze w tym roku na kilkuhektaro
wym placu przy ul. Stodolnianej. 

~~ WYDAWANIE WODY o g~ 
dzinie 17 ,30 wstrzymano w posesji 
przy ul. Obrońców Stalingradu 84, 
umożliwiając tym samym zaopatrze. 
nie 11ię w wodę praeującym miesz
kańcom. 

~~ OKULARóW SŁONECZNYCH, 
tanich, brak od dłuższego czasu 
w PDT. Nie każdy może sobie po. 
zwalić na kupienie ich za 4 tys. zł 
a słońce znów mocno zaczyna świe
cić. 

PISALISMY W NOTATNIKU.„ 

ro już jest najmniejszy numer, 
proszę pana. 

AGAPIT ff RIJZOE czqll ROBINSON H.RIJP1'.A Ctfl) 
080.ł!;SZ 

- Apolinary - powiedział (Apolinary) 
sam do siebie - teraz „chodu", bo be
stia jest rozzłoszczona. 
Pomyślał, odwrócił się I uciekł od za· 

alęgu rąk Stonwina, kt6ry pieniąc się 
(zwyczajem rodu Llllchurehówi wyciąg
nął nóż ze stall angielskiej. 
Zaczęła się pogod. Ciężki jak tank 

Stonwln stąpał z największą szybkością, 

na Jaką było go stać, za uciekającym I sadnlone podanie z łyclorysem I Cwia-
Apolinarym. dectwem szczepienia na wściekliznę .•. 

- Stój! Stój! Bo.„ Tak wesoło żartował sobie Apolinary, 
Zręczny Apolinary, niby wiewiórka, . nledoceniając niebezpieczeństwa (które 

wspiął się po linie, wołając szyderczo: w powieściach odcinkowych musi grozić 
- Przyjmuję tylko w czwartki na wy-, zawsze na zakończenie). Ale, gdy zauwa

sokoścl 20 metrów. Proszę zlotyć uza- żył, do czego się Stonwln Llllchurch szy-
kował, pogodna dusza Apolinarego 

I DZIENNIK ŁÓDZKI nr 220 (1842) D-l-19ł28 

strucblala Jak zając (I to nie byle Jaki, 
bo w tym wypadku australijski, znany 
zoologom jako najhardziej tchórzliwy). 

Llllchurch podstępnie (jak pnystało 
na LIUchurcha) zabral się do przecięcia 
liny, po której wspinał się Apolinary. 
Operację tę wyko„~• sapiąc s zadowo· 
lenia ..• 

JU!::UULAKlliU. 
OTRZ"YMJ!WAC GAZJC'ą 

WPł.AOA.I 
PUNKTUAI.Nlll 

PRENUMERATĘ 

w I D „ w o Al 

Sp6ldz, Wyd ,Qśwtat. ..~elnlk„. 
Reda.keja 1 Adm1ruatraeja: LOdL 
Piotrkowska 96, tel :.n 7 82 ~02, 
204. 75 - Dział Sportowy ttlll 116. 
D~al M.leJSk;! 20? 18. - l>Zlal UgłO. 
s.zefl 123.33, - I:niaJ Prenumerat 
180 74. - Wlęczorem oo godi.lll1 
17,00 telefon Re<1a.1tcj1 tylko ~ 

I Sportowy 208 9f> 
RedakC\fa rekop1Bów rue nvraoa. u 
treść 1 terminy ogłoned rue bderu 
Odpow1eds1a1no•ei 

Prenumeratę „Dziennika Łódz-
kiego" przyjmuje P.PK. „Ruch" 
Łódź, ul. Piotrkowska 61, tel. 
180-74. Nr konta P.K.O. VII. 567, 

pren. mies. 135 zł. 

Redak te• GM!HIBJll 

.łlll&TOL MlllDLa (J 


